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DZIENNIK BEZPARTYJNY 


Cena 36 groszy 


KATASTROFA ZEPPELINA 


Sterowiec niemiecki wylądował we Francji 
Wiadomość o katastrofie wywołała ogromne przygnębienie 


BERLIN, 17.5. — Sterowiec „Graf 
Zeppelin“, w drodze powrotnej z nieuda- 
nej wyprawy nad oceanem Atlantyckim, 
przeszedł dzisiaj nad wybrzeżem francus- 


skiem koło ujścia Rodanu. Wieje silny | m 


wiatr. Zeppelin posuwa się powoli mniej 
więcej 30 kim. na godzinę. Na sterowcu 
pracują tylko trzy motory, dwa zaś są 
nieczynne, Powrót Zeppelina wywołał w 
całych Niemczech przygnębiające wraże- 
nie. 


BERLIN, 17.5. — Według ostatnich 
wiadomości odmówił posłuszeństwa trzeci 
motor Sterowiec, walcząc z wiatrami, po 
suwał się bardzo powoli. O godz. 17.15 
zakłady Friedrichshafen otrzymały depe- 
szę iskrową, w której jest powiedziane, 
że Zeppelin jest zmuszony do lądowania 
na terytorjum francuskiem które nastąpi 
prawdopodobnie w miejscowości Cuers 
koło Tulonu. 


BERLIN, 17.5. — Zakłady Friedrichs 
hafen otrzymały dziś o godz. 8 wieczorem 
doniesienie iskrowe, iż sterowiec Zeppelin 
przeleciał nad miejscowością Sant Zacha- 
rio, która jest oddalona zaledwie o 50 kilo 
metrów od Cuers, gdzie ma być dokonane 
ladowanie. Władze francuskie zezwoliły 
na lądowanie Zeppelina na swem terytor- 
jum. Do Lyonu wyjechał dr. Clodius, 
członek ambasady niemieckiej w Paryżu, 
który uda się do Cuers, celem załatwienia 
wszelkich formalności. 


BERLIN, 17.5. — Według otrzyma- 


nych tutaj wiadomości sterowiec Zeppe- 
lin dokonał lądowania pod Tulonem w 
Ladowa- 


kilka minut po godzinie 21-ej. 


NIEMCY 


nie odbyło się pomyślnie, Prawdopodob- 
nie jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego z0- 
staną wysłani mechanicy wraz z materja- 
łem, celem dokonania naprawy motorów. 


TZWIEYK TIE 


GRO 


że nie zapłacą więcej, niż proponowali 


BERLIN, 17.5. — Prasa berlińska za- 
mieszcza półurzędowy komunikat, oświad 
czający z naciskiem, że w związku z do- 
niesieniem agencji Havasa o czwartko- 
wych obradach rzeczoznawców — nie mo- 
że być mowy o ustępstwach w drodze tar- 
gów od zastrzeżeń niemieckich, które są 
ostateczną granicą, poza którą Niemcy 
niemoga pójść dalej. Komunikat zaprze 
cza pogłoskom o nieporozumieniach w ło- 


nie delegacji niemieckiej i o tem, jakoby 
dr. Voegler miał złożyć mandat, 

PARYŻ, 17.5. — Rzeczoznawcy rozpa 
trywali część niepodlegającą uwarunko- 
waniu raty rocznej długu niemieckiego, 
warunki mobilizacji tej sumy oraz wyso- 
kość części, podlegającej mobilizacji. Dal 
sze prace prowadzone będą jutro, poczem 
FE sty podejmie swe prace w poniedzia- 
e 


“Bunt przeciwko Sowietom 


Państwa azjatyckie 


RYCA, 17.5. — Wyższa rewolucyjna 
rada wojskowa w Moskwie, ze względu 
na rozwijające się wypadki w Bucharze, 
zarządziła środki bezpieczeństwa we 
wszystkich okręgach zamieszkałych przez 
ludność inuzułmańską. Po zakończeniu 
koncentracji wojsk w Turkiestanie sowie 


zm; | ckiim, odbywają się przesunięcia wojsk w 


3 tysiące pogorzelców 


Pożar zniszczył prawie całe miasteczko 


Powrót członków Rządu 
do stolicy 


Wczoraj rano pociągiem pospiesznym 

wrócił do stolicy premier dr. Świtalski, 
tóremu towarzyszył sekretarz mjr. Dą- 
browski. 

Na dworcu oczekiwali p. premiera 
zastępujący go minister Spraw wewnętrz- 
nych gen. Składkowski. wiceminister 
Czapski, wojewoda Jaroszewicz, szef ga- 
binetu p. Paciorkowski, komendant poli- 
cji p. Czyniowski i wielu innych. Rów- 
nocześnie powrócił cały szereg osobisto- 


ści, które wzięły udział w otwarciu PWK. || 
ciągu dnia powrócili do Warszawy | P 


inni ministrowie. 


0O Niemców zagranicą 


troszczą się ich ziomkowie || 


w kraju 


BERLIN, 17. 5 — W czasie Świąt|fA 


Zielonych obradować będzie w Kilonii 
kongres związku opieki nad Niemcami 
zagranicą. W kongresie weźmie udział 
20 tysięcy osób. 


Brednie chadeckiego pisma 
przyjął Berlin za dobrą monetę 
BERLIN, '17. 5. — Agencja  Ost-Ex- 


press przytaczą doniesienie katowickiej 
„Polonii”, że artyści polscy, pobici w O- 
polu, którzy już przyszli do zdrowia, na 
wiadomość o tem, że Niemcy gotowe są 
wypłacić odszkodowanie, położyli się z 
powrotem do łóżek, aby móc wysunąć 


większe żądania 


NOWOGROÓDEK 17. 5. (PAT). Po- 
żar, który wybuch wczoraj wieczorem w 
Iwiu a o którym nie było przez kilka 
godzin wiadomości z powodu przerwania 
komunikacji, wyrządził, jak się okazuje, 
olbrzymie szkody. Pastwą ognia padło 
442 domy, w tem trzy czwarte murowa- 
nych. Z pośród budynków publicznych 


BATE oye OP WNE TY 


EDMUND 


BRANZE 


SER ATA MELA 


APG ORT 


ESA ERZZ O MARE 


PIOTRKOWSKA 152, 


Poleca w wielkim wyborze towary z fabryk Leonhardta i Bielskich 
na garnitury, płaszcze oraz jedwabie i lekkie wełny. 


w OPONEK! PASY, 


NE w PULA Łe. LZ BE Aai Poza faz „PASY EAA AENA a N W 
goe T a a AE S DE ORA CRS A GA A A A A R AB GIO 


CUKIERNIA 


NOWA ESPLANADA” 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 100. Tel. 11-92 ! 
POLECA SWOJE WYROBY: i 
Torty, Baby, Placki, Makowce, Herbatniki, Sucharki, Lody i t. p. 


Uwaga: Przyjmuje wszelkie zamówienia do domów w zakres 
cukiernictwa wchodzące. 


gotują się do walki 


Azerbejdżanie i republice Tatarów nad- 
wołżańskich, Dowództwo armji czerwo- 
nej donosi z Taszkientu, że oddziały bas 
maczów unikają starć z wojskami sowie- 
ekiemi, czekając na przybycie głównych 
sił powstańczych, skoncentrowanych nad 
granicą sowiecko-afgańską. (ATE) 


spłonęła poczta; z której zdołano urato- 
wać tylko kasetkę z pieniędzmi. Spłonęły 
również cztery bóźnice. Bez dachu nad 
głową pozostaje 3000 osób. Straty oce- 
niane są na 15 miljonów złotych. Kościół 
i meczet ocalały. Zorganizowano natych- 
miast komitet pomocy pogorzelcom. 


TEL. 44-64 


TETTERE Z yi 


asza 


OAA MUĆ 


100 


ETA NAE ARE, AI z 


WASILEWSKI | 


j|waną przez Prezydenta na PWK. wzięły 
gj|udział ekipy: 
JĄ |polska i jeden zawódnik węgierski. 
jj] wsze miejsce zajął kapitan Andrei (Ru- 
4| munja), drugie kapitan Bełczyński (Pol- 
M |ska( trzecie kapitan Mrówee 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


Rok III 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorem 
Sekretarjat czynny od godz. 12—1 w 


poł. i od 6—7 wiecz. 


y SEGNA 


Prezydent Rzeczypospolitej 
zabawi w Poznaniu 2 tygodnie 


P. Prezydent Rzplitej zabawi w Poz- 
naniu do pierwszych dni czerwca, biorąc 
udział w szeregu uroczystości, świąt puł- 
kowych i t. d., które w tym czasie od. 
bywać się będą w Wielkopolsce. 


Wydalenie z Niemiec 
grozi korespondentowi 
„Prawdy“ 

BERLIN 17. 5. (ATE). Demokratyczny 


2| „Zeitungsdienst” donosi, że berliński ko- 


respondent dziennika sowieckiego „Praw: 
da“ otrzymał od władz pruskich wezwa- 
nie do opuszczenia Niemiec z powodu 
tendencyjnego charakteru jego sprawo= 
zdań o majowych wydarzeniach w stolicy 
Rzeszy. Korespondent sowiecki założył 
energiczny protes przeciwko temu zarzą: 
dzeniu. 


Tarcia litewsko - niemieckie 


© mniejszość niemiecką 
w Kłajpedzie 


KOWNO, 17. 5 — W litewskich ko» 
łach politycznych krążą pogłoski, że po- 
seł niemiecki w Kownie Morach, ma być 
odwołany ze swego stanowiska. Pogłoski 
te należy narazie traktować z wielką re. 
zerwą, ponieważ ma to nastąpić z powo: 
du konfliktu pomiędzy rządem litewskim 
a mniejszością niemiecką w Kłajpedzie 
oraz z powodu starć wywołanych w ko- 
łach handlowych wobec niepomyślnego 
układu handlowego litewsko-niemieckiego. 


Lekkomyślna wyprawa 
podbiegumowa 

OSLO, 17.5. — W Norwegji odnoszą 
się bardzo sceptycznie do powodzenią eks 
pedycji Albertiniego, która wyjechałą 
wczoraj z Bergen do Tromsoe, celem 
kity poszukiwań za grupą balónową 
„Italji”. 

Znawcy okolic podbiegunowych twiet 
dzą, że zapewne już w Tromsoe Policją 
norweska wstrzyma wyprawę i nię j 
woli jej wyjechać do stref podbieżuńo: 
wych. Włosi nie są odpowiednio wyekw. 
powani i posiadają zapasy żywności zaled 
wie na 5 miesięcy, podczas gdy muszą się 
liczyć przynajmniej z dwuletnim poby- 
tem na wodach arktycznych. 

Albertini oświadczył jednak, że okręt 
jego nie może zabrać więcej środków ży: 
wności. 


Pierwszy dzień konkursów 
hippicznych na PWK 


W biegu o nagrodę honorową, ofiaro* 


amerykańska, rumuńska, 
Pier. 


(Polska), 
czwartem i piątem podzielili się rotmistrz 
Trenkwald i porucznik Trawkowski 


Wielka afera przemytnicza 
KATOWICE 16. 5, — (Tel. wł.) — 


Śląska straż graniczna wpadła w ostatnim 
czasie na trop nowej wielkiej afery prze- 
mytniczej, której nici zbiegały się w Kra« 
kowie. Przeprowadzone w dniu wczoraj: 
szym rewizje ujawniły cały skład skór, 
pochodzących z przemytu. W składzie 
znaleziono nielegalnie sprowadzonego z 
waru za zgórą 100 tysięcy złotych. 

względu na toczące się śledztwo, szcze» 


gf |góły trzymane są narazie w taiemnicy. 
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Kto strzelał do Waldemarasa? |Żale mniejszości narodowych 


Oficjalny komunikat twierdzi, że było 3 zamachowców | będą tematem obrad madryckiej sesji Ligi 
Narodów 


KOWNO, 17. 5. — Policja krymi- 
nalna wydała dzisiaj dla przedstawicieli 
prasy pierwszy komunikat oficjalny o 
śledztwie w sprawie zamachu na Walde- 
marasa. 

Z komunikatu wynika, że zamach był 
dziełem studentów uniwersytetu kowień- 
skiego. Strzały do premiera i jego oto- 
czenia dane były przez trzy osoby. Naz- 
wiska sprawców zamachu ustaliła policja 
krótko po zamachu. Jeden ze sprawców, 
Aleksander Wasilius oddał pierwszy strzał 
i uważany jest za głównego sprawcę za- 
machu. Drugim jest niejaki Bołłota, trze- 


Jak uzyskać zniżki 


z 


cim Marcin Gudolis. Obaj są poszukiwa- 
ni przez policję, 

Prócz tych trzech współwinnych, było 
jeszcze wiele osób, z których część zdo- 
łano aresztować. Śledztwo wyjaśniło, że 
w czasie zamachu prócz trzech głównych 
winowajców, znajdowało się w teatrze 
wiele innych osób, których celem było 
wywołanie paniki wśród publiczności, aby 
dać możność ucieczki sprawcom. 


NETEZ 


TZ N [ETTTWHTZWZZM 


liezwykła kara 


(PAT) 


PARYŻ 17. 5. — W sprawie konfe- 
rencji Rady Ligi Narodów w Madrycie 
donoszą, że konferencja ta rozdzieli się 
na dwie części. Dnia 6-go czerwca Rada 
zbierze się jako komisja mniejszości na- 
rodowych, a 10 czerwca rozpoczną się 
posiedzenia Rady Ligi z właściwym po- 
rządkiem dziennym, w którym głównym 
punktem będą sprawy mniejszości. 


za tchórzostwo 


Dezerter przesiedział 10 lat na strychu chlewa 


RADOM 17. 5. Z Sandomierza dono- 


dla wyjeżdżających na PWK |szą, że we wsi Wesołówka gm. Lipnik 


POZNAŃ, 17.5. — Referat prasowy 
PWK. komunikuje, że osoby, chcące uzy- 
skać zniżkę z Poznania winny bezwzglę- 
dnie przy kasie kolejowej w chwili wyjaz 
du do Poznania, zawiadomić, że udaja się 
na PWK. i otrzymają odpowiednie upraw 
nienie do zniżki w drodze powrotnej. O- 
soby, które nie zastosują się do tego prze 
pisu i nie złożą przy wyjeździe odpowied- 
niej deklaracji — nie będą mogły korzy- 
stać ze zniżki. (PAT) 


26 MIEJSKI 
Kinematograf Oświatowy 


WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 


Od 14 maja do 20 maja 1929 roku 
DLA DOROSŁYCH: 


ŚWIERSZCZYK 


(KSIĄŻE POZWOLIŁ) 
W rolach głównych: 
Lya Mara i Harry Liedtke 
DLA MŁODZIEŻY: 
W krainie srebrnego Iwa 
w 10-ciu aktach 
Obraz P E R $ B 
realizacji BERNARDA KELLERMANNA 


Początek seansów dla dorosłych o g. 18.45 
i 24, w soboty i niedziele 16.45, 18,45 i 21. 
Początek seansów młodzieży o g. 15-ej 
i 17, w soboty i niedziele o 13 i 15 


-ej. 


4 | wani utrzymywali kontakt z Moskwą, 
H|przedewszystkiem z Belą Kuhnem. Tą 
Hi nowa próbą zamącenia spokoju i porząd- 


policją ujęła dezertera Władysława Kwa- 
śniewskiego, który zbiegł z wojska przed 
10 laty i do dnia 14-go bm. ukrywał się 
w rodzinnej wsi, na strychu chlewa, gdzie 
podawano mu jedzenie. 

Kwaśniewski był, jak utrzymują sąsie- 
dzi, bardzo dobrze zbudowanym męż- 
czyzną, jednak po 10 latach dobrowolne- 


go więzienia na strychu bez ruchu i po- 
wietrza przedstawiał karykaturę człowieka 
Ujęcie Kwaśniewskiego było zupełnie 
przypadkowe. Burza, która szalała tego 
dnia nad wsią, zerwała dach z chlewu, w 
którym ukrywał się dezerter i w ten spo- 
sób ujawniła jego kryjówkę. 
waśniewskiego aresztowano i odsta- 
wiono da Sandomierza. 


Bela Kuhn przygotowuje rewolucję 


Szczegóły wykrycia konunistycznego biura fałszowania 
paszportów sowieckich 


Dzienniki wiedeńskie ogłaszają szcze- 


i | cóły wykrycia biura fałszowania paszpor 
jltów i aresztowania komunistów w Wied- 
j | niu. 


Policja miała stwierdzić , że areszto- 
a 


ku w Budapeszcie kierował Belą Kuhn, 
Ze skonfiskowanych dokumentów wy- 


j|nika, że komuniści pracowali bardzo o- 
j|strożnie, używali pseudonimów, co dowo- 
H|dzi, że spiskowcy liczyli się z aresztowa- 
H | niem. 
W|wszystkiem instrukcje Beli Kuhna, 
| | pozostawiają żadnej wątpliwości co do ce 


Skonfiskowane a przede- 


nie 


listy, 


lów i dążeń tego biura. Materjały te nie 


m | zawierają żadnych poszlak o istnieniu 


Wkrótce na ekranie ukaże 


BESTJA 


|MIMOZA | 


ma RET ZE © 
N e) Z: L 
w è "ret 


Kilińskiego 178. 24 | 


88 


W rolach głównych: 


genjalny tragik ekranu 
Muzyka w „PALACE“ 
23 


M. Lidauera 


się J 


w najpotężniejszej swej kreacji — w filmie 


PALACE” 


ZW AA A 


TĘ cy 


YMORE 


HN BAR 


MORSKA 


E AAR A WEKA EŃ 


H| znaczenie temu, 
4|na Węgrzech złożyli mu osobiście sprawo 
g|zdanie o stanie propagandy węgierskiej. 


Od wtorku, dnia 14 maja do poniedziałku, dnia 20 maja 1929 r. 


kontaktu z wiedeńskiem poselstwem so- 
wieckiem lub delegacją handlową. 

Czterej aresztowani komuniści znaj- 
duja się jeszcze w areszcie policyjnym, 
ponieważ policja prowadzi jeszcze docho- 
dzenie. Udało się także aresztować w 
Wiedniu kierownika węgierskiego biura 
propagandowego, jednego z najniebezpie 
czniejszych kierowników propagandy ko- 
munistycznej. Jego działalność sięgała 
nawet do Berlina. 


W nagrodę za zasługi przy wywoły- 
waniu swego czasu zaburzeń w Niem- 
czech środkowych Moskwa powierzyła mu 
najsłabszy odcinek frontu agitacyjnego, 
mianowicie organizację propagandy ko- 
munistycznej na Węgrzech. W głównej 
kwaterze Beli Kuhna w Moskwie miała 


sm |się niebawem odbyć narada przywódców 
3|komunistycznych, poświęcona wyłącznie 


zrewolucjonizowaniu Węgier. 


Centrala moskiewska przypisuje duże 
by agenci Beli Kuhna 


Komuniści wiedeńscy mieli polecenie 
przygotowywania wyjazdu tych agentów 


z Węgier do Moskwy i w tym celu fabry- 


Arcykunsztowny film w 11 aktach p. t. 


W rolach 
głównych: 


OEG A RESMEOKUNWJAT" 


DOUGLAS FAIRBANKS I LU 


Dziś 
i dni następnych! 


„MIASTO CUDÓW” 


BE VELEZ 


BAŁA 39 AOREH ŁSSE 


Obrady w Madrycie potrwają ogółem 
dni jedenaście. W związku z posiedzenia: 
mi Rady Ligi nastąpią uroczyste przyjęcia 
u króla, a pozatem miasto Madryt wy: 
stąpi z okazałem powitaniem. 

Oprócz spraw górnośląskich objęte 
są programem obrad inne sprawy jak np. 
przystąpienie Stanów Zjednoczonych do 
międzynarodowego trybunału w Hadze. 


-|Pozatem przewidywane są obrady pomię* 


dzy poszczególnymi członkami posiedzeń e 
na temat odszkodowań i innych palących 
zagadnień europejskich. (ATE). 


GIEŁDA 


Warszawa, 17-go maja 


DEWIZY: Belgja 123.85, Holandja 
358.70, Kopenhaga 237.63, Londyn 43.26 
i ćwierć, Nowy Jork 8.90, Paryż 34.87, 
Praga 26.38 i pół, Szwajcarja 171.78, 
Stokholm 238.22, Włochy 46.70, Wiedeń 
125.26. 

Dolar gotówkowy w obrotach pozagie? 
dowych — 8.89 i pół. 

PAPIERY PROCENTOWE: "-proc. 
poż. stabilizacyjna 92.75—92.50 (złotych 
825.47 i pół=828.25); 4-proc. poż. inwe- 
stycyjna 105.50—105.75—105.00, 5-proc. 
państw. poż. premjowa dolarowa 76.00— 
16.50, 6-proc. poż. dolarowa 84.50—84.75 
(zł. 152.05—754.27 i pół); 5-proc. konw. 
67.00. 

AKCJE: Bank Dyskortowy 122.00, 
Pank Handlowy 114.00, Bank Polski 166, 
Bank Zw. Spółek Zar. 78.50. 

Z pożyczek państwowych mocniejsza 
€-broc. dolarowa z r. 1919—20 i obie pre- 
1ajowe» 


CENY RYNKOWE. 


Żyto 30.00—30.50 

Pszenica 48.00—48.50 

Jęczmień na kaszę 32.00—38.00 

Owies jednolity 35.50—36.00 

Groch polny 42,00—48.00 

Łubin niebieski 26.00—27.50 

Łubin żółty 36.00—38.00 

Mąka pszenna 65-procentowa 78.00—75.00 
Mąka żytnia 70-procentowa 47.50—48.50 
Otręby żytnie 23.00—24.00 

Otręby pszenne średnie 27.00—28.00 
Otręby pszenne grube 27.00—28,00 
Kuchy Iniane 47.00—48.00 

Kuchy rzepakowe 36.00—37.00 

Obroty małe. — Usposobienie słabe. 


287,3 


NASTĘPNY 
PROGRAM: 


CO KOCHA I 
KOBIETKA 


W rolach głównych: 


HARRY LIEDTKE 
i MARJAPAUDLER 


YPG PORTAL 


BUR NISS 
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Dramat namiętności i konfliktu sumienia! 


„PROKURATOR OSKARŻZA.. 


Potężny dramat życiowy w 10 aktach 


Bernard Goetzke 
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Andree Lafayette 
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Niejednokrotnie poruszaliśmy na ła- 
mach naszego pisma sprawę kryzysu fi- 
nansowego, jaki przeżywa nasz samorząd. 
Złożyło się na to wiele przyczyn. W pier- 
wszym rzędzie winę ponosi obecna więk- 
szość rządząca, pepesowsko - bundowska. 
która zbyt hojnie a nieumiejętnie szafu- 
jac groszem i opierając przytemt swe ra- 
chaby na kredytach rządowych, doprowa- 
dzin do przesilenia finansowego. 

Obecnie magistrat łódzki wszelkiemi 
glłami stara się wybrnąć z sytuacji, w ja- 
kiej się znalazł z powodu nieudolnej i nie- 
obliczonejnadalsząmetę gospodarki istara 
się usprawiedliwić, składając winę na 
czynniki rządowe, które, w związku Z 0- 
gólnym, niezbyt pomyślnym, acz przej- 
ściowym, stanem ekonomicznym kraju, 
nie mogły udzielić wielkich kredytów. 

Stanowisko magistratu, starającegosięu- 
sprawiedliwićsiebie przedspołeczeństwem 
kosztem czynników rządowych, podtrzy- 
muje pewien odłam prasy, ideowo zbliżo- 
my do większości rządzącej z Placu Wol- 
ności. 

Pod hasłem „Rząd traktuje po maco- 
szemu Łódź” prowadzi się kampanię, 
zmierzającą do oczyszczenia z zarzutu 
nieudolności gospodarczej towarzyszy z 
pod znaki Marksa, przypisując winę obe- 
enej sytuacji finansowej brakowi kredy- 
tów 


Musimy jednak stwierdzić, że czynniki 
tządowe, w miarę sił i możności, starały 
się przyjść z pomoca Łodzi; obecne ogra- 
miczenia kredytowe wynikły li tylko w 
zwiazku z ogólną sytuacja 

Kryzys finansowy samorządu łódzkie- 
go dotknął niepoślednie robotników sezo- 
nowych. Wobec braku odpowiednich fun 
duszów na roboty inwestycyjne, 75 proc. 
robotników, w porównaniu z rokiem ubie- 
głym, nie znalazło pracy. 

Głowiąc się nad rozwiązaniem proble- 
mu bezrobocia, magistrat poszedł po linji 
koncepcji związków klasowych, a za przy 
kładem przemysłowców, redukując dni 
pracy przy robotach sezonowych z 6-ciu 
do trzech. 

Wygląda to na paradoks — towarzy- 
sze kroczą Śladami „wrogów proletarja- 
tu pracującego”. 

Niedawne to czasy, gdy wielki prze- 
mysł, przeżywając kryzys ekonomiczny, 
wywołany brakiem kapitału i spóźnionym 
sezonem letnim, rozpoczął wymawiać pra 
cę robotnikom, przyjmując ich następnie 
na innych warunkach i redukując pracę 
do 3—4 dni w tygodniu. 

Wówczas P.P.S. ciskała gromy na 
„burżujów*. Twierdziła, że zarobki włók- 
niarzy, przy sześciodniowym dniu pracy, 
pozwalają zaledwie na lichą wegetację, 
` zaś redukcja dni pracy skazuje robotnika 
na śmierć głodowa. 


Dr. jerzy Stempowski 
wicedyrektorem P. B. R. 


Dotychczasowy szef gabinetu prezesa 
Rady Ministrów, dr. Jerzy Stempowski, 
przechodzi do Państwowego Banku Rolne 
go na stanowisko wicedyrektora, przy- 

zem równocześnie obejmie kierownictwo 
wydziała emigracyjnego. 
Reprezentacja Rządu 
na ingresie biskupim 

W poniedziałek, dnia 20 b. m odbędzie 
się we Włocławku o godz. 5 i pół po poł. 

‘ingres nowomianowanego ordynariusza 
tamtejszej djecezji, ks. biskupa Karola 


„ Radońskiego, urodzonego w r. 1883. Wy- 
święcony w 1909 roku, został postawiony 


w r. 1921 na czele olbrzymiej (40.000 
dusz) parafji Jeżyce w Poznaniu. W r. 


1927 został mianowany biskupem sufra- 


ganem djecezji poznańskiej. 


Na uroczysty ingres nowego ordynar- E 
jusza rząd delegował swego przedstawi- | [ż 
eiela w osobie wojewody warszawskiego, |$ 
p. Twardo. P. ministra W. R i O. P. bę-|f 
dzie reprezentował dyrektor departamen- || 


tu wyznań, p. Franciszek Potocki, 


"AJJ DAD__gowswzswwww ewww , 


Atoli konsekwencja „towarzyszy jest 
nieobliczalna. To, co uważali za zło, krzyw 
dzące robotnika, co zwalczano w imię de- 
magogji partyjnej, przeflańcowano na 
grunt magistracki i jako ostatniej deski 
ratunku chwycono się oburącz, głosząc, 
Że jest to jedyne racjonalne i niekrzyw- 
dzące robotnika rozwiązanie kwestji bez- 
robocia wśród robotników sezonowych. 
Z tego rodzaju stanowiskiem magistra 
tu nie chciały się zgodzić, i zupełnie słu- 
smie, polskie związki pracowników i ro- 
botników miejskich „Praca“, wysuwając 
swój własny projekt. 

Wychodząc z założenia, że redukcja dni 
pracy pozwoli magistratowi zatrudnić 
o 100 proc. więcej robotników, tem Sa- 
mem nie rozwiązuje problemu bezroboia 
wśród robotników sezonowych, gdyż je- 


Wychodząca w Brukseli „La Nation 
Belge" ogłasza wywiad z Jerzym Clemen- 
ceau, z którego podajemy najważniejsze 
wyjątki: 

— A więc tak! — oświadcza indagu- 
jącemu go dziennikarzowi belgijskiemu, 
Clemenceau. Piszę książkę, która będzie 
jedynie i wyłącznie historją moich sto- 
sunków z marsz. Fochem. Nie będzie ona 
miała niec wspólnego z tem, co określa 
się popuarnlie mianem wspomnień, czy 
pamiętników. Nie będę się bawił w opo- 
wieści o tem, że Clemenceau urodził sią 
28-290 września w dzień deszczowy, ani 
opowiadaniem innych równie „,sensacyj- 
nych wydarzeń". Wejdę odrazu w samo- 
sedno rzeczy bez żadnych tralala! Rozwi- 


wojny. 

Będę mówił o Fochu. Powiem, że był 
on nad Izerą bohaterem! I inne jeszcze 
powiem o nim rzeczy. Niektórzy z histo- 
ryków marsz. Focha wyrządzili krzywdę 
jego pamięci. Jeden z nich n. p. włożył w 
ustą marsz. Focha słowa: „nie dowodzi- 
łem, lecz sugerowałem!* Sugerować w 
czasach . wojny, gdy się jest naczelnym 
dowódcą armji francuskiej i wszystkich 


„Worek kamienny” 


„Foch był wspaniałym 


mówi Clemenceau 


szcze około 500 robotników pozostanie 
bez pracy, zkolei więc i ci wystąpią z ża- 
daniem, aby zredukowano dni pracy z 
3-ch do 2-ch i dano im pracę, 

Jest to, zdaniem związku „Praca”, nie- 
bezpieczny precedens na przyszłość. 

Dalej, charakteryzując sytuację ma- 
terjalną robotnika sezonowego, związek 
„Praca” stwierdza, że robotnik sezonowy 
pracuję 5 miesięcy, w ciągu 3 miesiecy 
pobiera zapomogę, a pozostałą ćwierć tro- 
ku żyje niewiadomo jak i z czego, 

W tych warunkach zrozumiałem jest, 
że robotnik w ciągu 5-ciu miesięcy pracy 
powinien zaoszczędzić tyle, aby mu wy- 
starczyło na najniezbędniejsze potrzeby 
w ciągu 4-ch krytycznych miesięcy w ro- 
ku, w których ani nie pracuje, ani też nie 
pobiera zapomogi. 


WSTRĘT kinbe i y 


bohaterem” 


armij sprzymierzonych! Bagatela! Lecz 
mniejsza z tem! 

Amatorzy wielkich petard będą roz- 
czarowani: W książce mojej nie będę mó- 
wił źle o nikim! I bez względu na to, cò 
mógł kiedyś powiedzieć o mnie Foch, je- 
stem skłonny wszystko zapomnieć! 


W dalszym ciągu Clemenceau, zainda- 
gowany o to, czy prawda jest, iż przypusz 
czają do niego szturm wszyscy możliwi 
nakładcy celem wydania jego książki, o- 
świadczył: 


— Tak, to prawda! Amerykanie ofia- 
rowują mi całe góry dolarów, abym po- 
zwolił im tylko opublikować moją książkę 
w Stanach Zjednoczonych na dwa tygo- 
dnie wcześniej, zanim ukaże się ona we 
Francji. Tego jednak nie zrobię, nie mogę 
tego zrobić, Francuzi mają prawo do pier 
wszeństwa. 

Jaką jest moja metoda pisania? Piszę 
tak, jak mi myśli przychodzą do głowy, 
galopem, potem przekreślam i rozpoczy- 
nam na nowo. To mniej męczące i w ten 
sposób znajduje człowiek łatwiej formu- 
ły, których potrzebuje. Przedmowę mam 
już zupełnie gotową; książka ukaże się 
prawdopodobnie w grudniu b. r» 


i „słup komarów” 


Barbarzyńskie tortury w kaźni sowieckiej na wyspach 
Sołowieckich 


Do Europy przenikają coraz częściej 
rewelacje o „bolszewickim ogrodzie udrę- 
czeń", urządzońym na wyspach Sołowiec- 
kich na morzu Białem, dla nieszczęsnych 
ofiar sowieckiego terroru. 

Wielki dziennik szwajcarski „Journal 
de Geneve" tak opisuje to straszliwe miej 
sce najokropniejszego zesłania w pań- 
stwie czerwonem. 

Sołowieck mieści w tej chwili przeszło 
12.000 zesłańców, vośród których 2.000 ko 
biet. Śmiertelność pomiędzy nimi, poza 
straceniami, dochodzi do 20%. 

Większość zesłańców chodzi prawie 
że nago. 

Często można ich widzieć przy 25- 
stopniowym mrozie pracujących prawie 
że w samej bieliźnie lub w łąchmanach 

Kobiety są niecnie i ohydnie naduży- 
wane przez naczelników obozu. Los ich 
jest szczególnie godny pożałowania. 

Metody karne, używane najczęściej 
w tej okropnej siedzibie niedoli ludzkiej, 
są to t. zw. „Worek kamienny”, oraz 


nę naturalne idee i rozważania ogólne. 
Książka moja. nie będzie również historją 


„Niup komarów”. 
„Workami kamiennemi' nazywają głę 


JOHN BARRYMORE 
DOLORES COSTELLO 


bokie i zupełnie ciemne lochy, o powierzch 
ni podłogi nie większej niż metr kw. Wię 
zień spuszczony do lochu, zmuszony jest 
stać, zaledwie żywiony, w tym tak zw. 
„worku”, przyczem musi tam załatwiać 
wszystkie swoje potrzeby naturalne. To 
też wyjątkami sa ci, którzy podobne tor- 
tury mogą znieść przez dni kilka. 

„Worek kamienny“ jest sposobem tor 
tur, nieużywanym już od czasów Iwana 
Groźnego i bolszewicy uznali właśnie po- 
trzebę powrotu do tych okropnych znęcań 
się nad ludźmi. 

„Słup komarowy'* jest karą, stosowa 
na tylko w lecie. Nagiego delinkwenta lub 
delinkwentkę przywiązuje się do słupa na 
otwartem powietrzu, gdzie w ciągu kilku 
sekund całe jego ciało pokryte jest chma- 
rą komarów. 

W ciągu kwadransa torturowany w 
ten sposób traci zupełnie przytomność. 

Z wstrząsających tych opisów widać, 
iż dzikie barbarzyństwo komunistycznych 
oprawców nie przebiera w metodach znę- 
cania się nad ludźmi. 


wkrótce w CAPITOLU 


umne frazesy a naga rzeczywistość 


Czynienie oszczędności z zarobkóy 
przy 6-ciodniowym tygodniu pracy, byk 
połączone dla robotnika sezotowego z od. 
mawianiem sobie wszelkich przy jerano 
ści, chociażby jaknajtańszych, atoli zao 
szczędzenie czegoś na „czarną godzinę” 
przy redukcji dni pracy jest wprost nie 
możliwe, 

Pracując 3 dni w tygodniu, robotnik 
zarobi 23 złote tygodniowo, a robotnica 
16-1ie. Byłoby więc conajmniej zupełnie 
nielogicznem, aby z tych głodowych za- 
robków żądać od robotnika, aby poczynić 
chociażby jaknajskromniejsze oszczędiio 
ści. Należy również przyjąć pod uwagę 
że robotnicy sezonowi od dwóch miesięcy 
nie otrzymywali zapomóg, więc zadłużył. 
się bardzo, a spłacać długi, robić oszczęd. 
ności i opędzać wydatki z 23 złotych ty: 


„|godniowo, jest wprost niepodobieństwetn. 


Otóż, powołując sie na przykład dyrek 
cji tramwajów miejskich w Warszawie, 
związek uważa, że magistrat powiniem 
obecnie zatrudnić wszystkich robotników 
przez sześć dni w tygodniu, zawierając u- 
mowę tego rodzaju, iż do czasu poprawy 
sytuacji finansowej miasta, płacić będzie 
im należność za trzy dni, a resztę zapłaci 
po uzyskaniu odpowiednich funduszów. 

Kryzys trwać wiecznie nie będzie i sa- 
morząd łódzki wcześniej, czy później, 
zmajdzie pomoc finansową, bądź otrzymu 
jąc kredyty z Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego, bądź też uzyskując pożyczkę za- 
graniczną — a wówczas będzie mógł wy- 
płacić robotnikom całą należność za ich 
pracę, 

W ten sposób w 1922 roku rozwiązała 
sprawę dyrekcja tramwajów miejskich 
w Warszawie, przed którą stanęło zagad- 
nienie redukcji 300 robotników, w ten 
sam więc sposób, zdaniem związku „Pra- 
ca", powinien rozwiązać sprawę magl- 
strat łódzki. ' 

Koncepcja zupełnie słuszna, nie gódzą- 
ca w interesy robotnika, a przeciwnie, sta 
jąca całkowicie w jego obronie. 

Atoli magistrat odrzucił ją na czwart- 
kowem posiedzeniu, a zatwierdził wpro- 
wadzenie w przyszłym tygodniu pracy na 
2 zmiany, 

Tego rodzaju redukcja dni pracy jest 
wielce krzywdząca robotnika. Przede- 
wszystkiem przy zmniejszonych zarob- 
kach zmniejszą się proporcjonalnie wszeł 
kie świadczenia. A więc: urlop, zasiłek 
na wyppadek bezrobocia oraz trzynasta 
pensja, wypłacana prawem zwyczajo: 
wem. 

Atoli magistrat stosuje metody najwy 
godniejsze dla siebie, chociażby z USZ: 
czerbkiem dla robotników. Wyborcy ma: 
ją sposobność ocenić demagogiczne fraze. 
sy rzekomych obrońców proletarjatu, Bto 
sowane w praktyce. W. S-skt. 
OOOO ZTPYOSZEO ZOOTY TTZKSETOWOCZENEEZERRET TED FOZZACYZEA 


Nadawanie prywatnym 

szkołom praw szkół ucs 
pańswowych 

W najbliższych dniach ukaże się roz- 
porządzenie Ministerstwa Oświaty w 
sprawie nadawania prywatnym szkołom 
średnim ogólnokształcącym i seminarjom 
nauczycielskim praw szkół państwowych. 
Rozporządzenie wprowadza do dotych 
czasowej praktyki głównie dwie zmiany! 
znosi kategorje szkół otrzymujących pra» 
wa „niepełne z zastrzeżeniem”, pozosta- 
wiając tylko kategorje szkół z prawami 
pełnemi, niepełnemi i bez praw. Pozatem 
prawa mają być nadawane aż do odwoła- 
nia, a nie, jak dotychczas, na pewien o- 


'kres czasu. 


Wśród warunków, od których uzależ 
nia się nadanie szkole prywatnej pełnych 
praw państwowych, rozporządzenie póda- 
je: 1) utrzymanie programu i metod na- 
uczania na poziomie odpowiadającym za- 


"Bidaniom gimnazjum i seminarjum państ» 


wowym; 2) prowadzenie żywej akcji wy- 


fi |chowawczej w duchu wyraźnie państwo» 


wym. Rozporządzenie określa takżą z8r 


kres obowiązków kierownika szkoły i na- 
| |uczyciela, sposób przyjmowania uczniów, 


sprawę pomieszczenia i zaopatrzenia szke 
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W każdym razie, badając głosy prasy 
zagranicznej stwierdzić należy, że na ryn 
kach zagranicznych cieszą się popytem 
przedewszystkiem obligacje komunalne, 
wobec czego i polskie obligacje komunal- 
ne znalazłby tam chętnych nabywców. Za 
graniczna prasa fachowa interesując się 
z okazji lokaty polskich pożyczek zagra- 
nicą stosunkami gospodarczemi Polski, 
wyraziła zdziwienie dla małej pojemności 
na polskim rynku wewnętrznym dla po- 
życzek własnego kraju, a szczególnie dla 
pożyczek komunalnych, cieszących się 
przecież obecnie na całym Świecie na ryn- 
kach wewnętrznych danych krajów do- 
brym pokupem, zwłaszcza ze strony drob- 
nych kapitalistów. 


Jako przykład przytoczyć można, że 
związki Komunalne w Niemczech, jak wy 
kązują odnośne statystyki, ulokowały swo 
ich obligacyj komunalnych na rynku we- 
nętrznym za przeszło 500 miljonów ma- 
rek niemieckich. 


W przeciwstawieniu zatem zauważyć 
należy, że ubiegając się o pożyczki zagra- 
niczne, nie czynimy jednakże dostatecz- 
nych wysiłków, aby stworzyć należytą po 
jemność krajowego rynku pieniężnego. W 
naszem życiu gospodarczem, odczuwa się 
jeszcze brak potrzebnej organizacji w 
tym kierunku. Z jednej strony zaobserwo 
wać się daje hojne nieproduktywne sza- 
fowanie funduszami rezerwowemi licz- 
nych instytucyj społecznych z drugiej zaś 
strony brak funduszów ha najkonieczniej 
sze nawet inwestycje miast lub powiatów. 


Nasza komunalna polityka finansowa 
mimo pewnej poprawy ostatniej doby, 
wykazuje jednak dotąd poważne niedo- 
ciągnięcia. 

Dochody podatkowe gmin niewystar- 
czają, aby móc rozwinąć należycie lub 
choćby w przybliżeniu akcję budowlana 
wzgl. inwestycyjną. 

Siłą więc rzeczy muszą gminy nasze 
uciekać się do pomocy kredytowej, która 
jednakże nie jest jeszcze u nas dostatecz 
uie zorganizowaną. 

Wielką pomocą w tym kierunku była 
dła gmin województwa Śląskiego pożycz- 
ka amerykańska. Fundusze te jednak, re- 
alizując zaledwie najskromniejszy pro- 
gram województwa Śląskiego na czas naj 
bliższy, nie usuwają przecież ogólnej bo 
lączki w zakresie budownictwa i w zakre 
sie potrzebnych inwestycyj. W innych 
dzielnicach zachodzi mniej więcej ten sam 
stosunek z większem, lub mniejszem od- 
chyleniem. 

Lokowanie dalszych pożyczek tego ro 
dzaju na rynku amerykańskim nastręcza 
narazie duże trudności, gdyż rynek ten 
nie jest obecnie w tym kierunku podatny. 
Rozpętała się tam bowiem na wielką ska- 
lẹ spekulacja giełdowa, powodując nie- 
bywały—na amerykańskie stosunki brak 
kapitałów. Zaznaczyć nawet należy, że w 
związku z tem dotychczasowe polskie po- 
Życzki straciły w ostatnim czasie na gieł- 
dzie nowojorskiej po kilka punktów na 
kursie. Dla lokowania zatem dalszych po- 
życzek polskich na rynku amerykańskim 
nie przedstawiają się już obecnie konjun 
ktury tak korzystnie jak dawniej. 

Więcej pojemny byłby pod tym wzglę 
dem obecnie rynek francuski, który w ò- 
statnim czasie poważnie się ożywił, oka- 
zując duże zainteresowanie dla lokat w 
zagranicznych pożyczkach. Z podziwem i 
uznaniem podnieść należy, że kraj tak zni 
Bżczony wojną jak Francja może już dzi- 
siaj być wierzycielem innych 
Barodów 


Jest to zasługa ludności francuskiej, ma 
jącej pełne zrozumienie dla idei oszczędno 
ściowej, którą potrafiła w szerokiej mie- 
rze w czyn wprowadzić. Jednakże rynek 
francuski nie byłby znów tak pojemny, 
aby liczyć można na lokatę na nim więk- 
szej ilości polskich pożyczek. Przyjąć 
mógłby załedwie ograniczoną tylko ilość 
polskich obligacyj, tem więcej, że sfery go 

innych państw ubiegają się 
aj o względy finansjery francu- 
skiej. 


= s h fi p k l h Przed zmianą podatkowych 
0 UZarowienie naszyc mansow komuna nyc przepisów wykonawczych 
— > Pp a Jednem z najpoważniejszych zadań po 
Mała pojemność na polskim rynku wewnętrznym lityki gospodarczej jest niewątaliwie re. 
Š o wizja systemu podatkowego i uporządke 
dla pożyczek własnego kraju wanie całokształtu spraw z tem zagadnie 
Stosunki te winny być uregulowane, gdyż PIOR Z PE ch. 
Polskę nie stać na zbytek w poszczegól- | | Zdając sobie jednak sprawę z tego, 
nych działach gospodarki krajowej, gdy |że zmiany zasadnicze w ustawodawstwie 
w innych jej działach odczuwa się dotkli |podatkowem wymagałyby sankcji ciał u- 
we braki. stawodawczych, wobec czego reforma po- 
AE : : . datkowa doznałaby u nas opóźnienia, Izba 
! Różnice takie we wszystkich krajach podjęła akcję, mającą na celu przeprowa- 
wyrównują doskonale państwowe, lub ko |qzenie takich zmian w rozporządzeniach, 
munalne obligacje wewnetrzne, które od | przepisach i okólnikach. ministerjalnych, 
ciągając nadmiar kapitałów poszczegól: których modyfikacja leży w granicach u- 
nych instytucyj i zakładów społecznych, |pyawnień Ministerstwa Skarbu, i mogącą 
pomagają tam, gdzie potrzeba lokat. się przyczynić do złagodzenia obecnych 
Zwłaszcza komuny wsze mogłyby zna |ciężarów podatkowych, spadających w 
leźć tu szeroką możność uzyskania no-|głównej mierze na barki przemysłu i han- 
wych kapitałów przez odpowiednią lokatę |dlu. 
swoich obligacyj. Akcja Izby łódzkiej pozostaje w zwią- 
Jak wykazują przykłady z Niemiec i|zku z podjęciem prac przez Min. Skarbu 
Francji, rozchodzi się tu o poważne su-|nad zmiana rozporządzeń wykonawczych. 
my, tem więcej, że i popyt na obligacje |dotyczących m. in. ustawy o państwo- 
komunalne ze strony drobnego kapitali- |wym podatku przemysłowym. 
sty byłby również i na naszym rynku wej W związku z tą akcją Izba łódzka 
wnętrznym dostateczny. Leży to w inte- |zwyóciła się do związku Izb Przemysłowo- 
resie nietylko naszej polityki finansowo- |HFandlowych R P. z postulatem podjęcie 
komunalnej, lecz i w interesie gospodar- | przez Zwiazek starań, mających na celu 
czym całego kraju, aby luki naszego ży- | spowodowanie, aby Ministerstwo Skarbu 
cia gospodarczego na tem polu wyrówna- |przed ogłoszeniem znowelizowanych prze- 
ne zostały odpowiednią akcją w omawia- |pisów, zasięgnęło opinji Izb. Umożliwiło- 
nym kierunku, której winny się podjąć | by to z jednej strony ocenę, jakich ewen- 
gminy nasze zbiorowo. tualnie dalszych zmian merytorycznych 
Również nasze ciała ustawodawcze po | należałoby się domagać w sprawie rewi- 
winny się tą sprawą żywo i z nełnem zro |zji poszczególnych rozporządzeń, z drugiej 
zumieniem zainteresować. zaś — zezwoliłoby także na zorjetowanie 
się, jakie przepisy wykonawcze nie są 
Kazimierz Namysł chwilowo objęte akcja nowelizacyjną Mi- 
Dyrektor Miejskiej Kasy Oszczędności nisterstwa Skarbu, jakkolwiek sfery go, 
w Katowicach. spodarcze przywiązują wagę do rychłej 
ich zmiany, 


Statystyka upadłości 
w okręgu łódzkim 


Do zakresu działalności Izby Przemy- 
słowo - Handlowej w Łodzi należy obowiaą 
zek przedstawiania Ministerstwa Przemy 
słu i Handlu perjodycznych sprawozdań 
o sytuacji gospodarczej okręgu łódzkiego. 

W związku z tem Izba Przemysłowo- 
Handlowa w Łodzi zwróciła się do preze- 
sów sądów okręgowych w Łodzi, Kaliszu 
i Piotrkowie z prośbą o stałe nadsyłanie 
danych, dotyczących ilości zgłoszonych i 
zarządzonych upadłości. Dane te stano- 
wić będą dla Izby ważny materjał orjen- 
tacyjny dla oceny rozwoju sytuacji gospo 
darczej, okręgu łódzkiego zwłaszcza, jæ- 
żeli chodzi ò dane, dotyczące spółek ko- 
mandytowych, akcyjnych i z ogr. odp. ©- 
raz firm jednostkowych. 


Akcja Izby Przemysłowo-Handlowej 
w sprawie reformy ustawodawstwa gospodarczego 


Jednem z podstawowych zadań insty- | wych i kupieckich okręgu są dziś szczegól 
tucyj samorządu gospodarczego, jakiemi |nie uciążliwe dla życia gospodarczego, wo 
są Izby Przemysłowo - Handlowe, jest |bec czego zmiana ich lub uchylenie mogły 
przedstawianie czynnikom rządowym | by stanowić jeden z czynników, pomniej 
bądź to na ich wezwanie, bądź też z wła-|szających trudności, z jakiemi walczy u 
snej inicjatywy wniosków i uwag w przed |nas życie gospodarcze. 
miocie zmiany ustawodawstwa gospodar W ankiecie swej Izba położyła szcze- 
czego. gólny nacisk na sprawy, które w łączno- 

Przystępując do podjęcia działalności |Ści z innemi zarządzeniami polityki eko- 
w tej dziedzinie, Izba Przemysłowo-Han-|nomicznej ułatwić mogą przemysłowi i 
dlowa w Łodzi zwróciła się do wszystkich | handlowi odzyskanie względnie normalnej 
organizacyj gospodarczych z ankietą ce-|odporności i aktywności rozwojowej, a 
lem ustalenia, jakie z obowiązujących u- |które dotychczas nie doczekały się pomyśl 
staw i przepisów zdaniem sfer przemysło |nego załatwienia. 


za mało czasu poświęcał kulturze fizycznej. Miette, Sost 
hene i Franciszek spoglądali na siebie zpodełba. 

Wszyscy zrozumieli, że bezcelowym byłby pościg ze 
człowiekiem, który tak łatwo ich się pozbył. Crochet roz. 
kazał Franciszkowi, aby zatelefonował pomimo późnej 
godziny do zakładu pogrzebowego z prośbą, żeby za 
wszelką cenę przysłano ludzi, którzy doprowadziliby 
wszystko do należytego porządku i złożyli zpowrotem do 
trumny sprofanowane zwłoki. 


— Zgadza się pan ze mną, prawda?-— spytał kuzyn 
Eugenjusz detektywa, 

— W zupełności. 

Straż przy zmarłym powierzono zakonnicy jeszcze 
niebardzo uspokojonej. Crochet poszedł do Elzy i oświad- 
czył jej, że cały hałas został wywołany przez nagłe zjar 
wienie się psa, który nigdy nie widział zakonnicy. 

Pani Meriadec uśmiechnęła się pobłażliwie, dając po- 
znać, że zadowoliłaby się jeszcze naiwniejszem wytłu- 
maczeniem Zmęczona do ostatnich granic poszła do sy- 
pialni, aby się położyć. 

Crochet zaciągnął do gabinetu Miette'a, Sosthene'a 
i Franciszka, który, otrzymawszy połączenie z zakładem 
pogrzebowym (co nie często się zdarza) zapewniał, że 
obiecano mu przysłać ludzi najpóźniej za godzinę. 

— Ten człowiek był Egipcjaninem — rzekł Cro- 
chet. 

— Nie chcę powiedzieć... oświadczył Sosthene — ale 
jestem tego pewny. Mieszkałem tam kiedyś. To rzecz 
niewątpliwa. 

| Zapadło miłczenie, które przerwał znów: kuzyn Euge- 
njusz. 

— Do licha, może mi powiecie -panowie, skądżeście 
się tu wzięliz | 

(D.-e. n.) 


SEECETECTECEEEECEEEECEECECEECECECCEEECECCEECEECIE Jakiś wazon spadł na ziemię i rozprysł się w kawałki. 

ISINTAIR i STEEMAN Przedruk _ || Crochet spojrzał w drugą stronę hallu. Oparty o ścianę 

wa ron esy kj|stał nieruchomo jakiś człowiek, lekko pochylony na- 

e |przód, z zaciśniętemi pięściami. Crochetowi przyszło na 

| myśl, że jest podobny do Tutankamena. Przed nim stali 

j| Justyn Miette i Franciszek z mocnem postanowieniem 
nie wypuszczenia go. 

Crochet z Renardem zbliżył się do nich, aby im po- 
móc w razie potrzeby. 
$ Ale wtedy znów dał się słyszeć płaczliwy głos Sost- 

ene'a: 

— Proszę pana. Nie to chciałem powiedzieć... Niech 
pan do mnie idzie. To dzikus. Zabije pana jak mnią 

Nie słuchając rad Sosthene'a, Crochet posunął się 
naprzód i szepnął: 

— Weź go! weź go! 

Renard jednym susem znalazł się na ramionach nie- 
znajomego. 

Wtedy Crochet, Miette i Franciszek rzucili się na 
niego. 

Zdawało się, że napadnięty nie wytrzyma ataku. 
Przeciwnie. Bronił się doskonale Renard stracił równo- 
wagę, upadł i wdrapał się na coś miękkiego: szyję de- 
tektywa, który ze zdumienia usiadł na dywanie. Niezna- 
jomy uderzył Franciszka pięścią między oczy. Stary 
sługa upadł. Ten sam los spotkał kuzyna Eugenjusza. 

Oczyściwszy w ten sposób pole walki, nieznajomy: 
przeskoczył poprzez leżących przeciwników i otwo- 
rzywszy drzwi, wybiegł do ogrodu, gdzie znikł w mro- 
kach nocy. 
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> Crochet poznał głos Franciszka, który wołał: 

— (o się dzieje? Proszę wyjść! Jak wam nie wstyd 
wobec zmarłego! 

Ale hałas wzrastał. Kroki w hallu, głuche uderzenia, 
trzask rozdzieranych materjałów.. Drzwi wejściowe 
otworzyły się a potem zamknęły. 

Crochet stał ostrożnie zdaleka. Uważał, że nie mogąc 
nic poradzić, lepiej zrobi, gdy zaczeka. 

— Mam go! — wołał ktoś. 

— Jakto, Miette tutaj? — szepnał Crochet, 

— Nie to chcę powiedzieć... ; 

-— I ten też — zdumiał się kuzyn Etgenjusz. 

— ..ale nie to chcę powiedzieć, nie puszczę... 7 

Prawie w tej samej chwili usłyszano jęk. Ktoś 
chwiejnym krokiem podszedł do klęcznika, opuszczo- 
tego przez zakonnice. 

— Nagle zapaliło się światło, 

Cały hall był przewrócony do góry nogami. Trumna 
została postawiona w rogu korytarza. Okropność! Pod- 
niesiono wieko, wyrzucono poduszkę, na której spoczy- 
wała głowa zmarłego. 

— Jezusie! — jęczała zakonnica — któż to odważył 

się na coś podobnego? Boże, przebacz im, gdyż nie wie- 
łzą, co czynią. 
». Zakonnica oburzona zawołała: to okropne! Potem 
śpuściła oczy, żeby zobaczyć, kto do niej mówił. Wtedy 
zjrzała Sosthene'a Piment, który leżałrozciągnięty, na 
ziemi, górna jego warga, przecięta krwawiła, 


XII, 
F. K. 
Crochet wstał pierwszy. Gdy tylko przyszedł do sie- 


ibie, zaczął robić surowe wymówki Renardowi, za to, 
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W związku z podrożeniem robocizny i 


materjałów budowlanych pobierane obec- 

nie przez Inspekcję Budowlana opłaty od 

kosztorysów hudowy, obliczane na pad- 

stawie kosztów budowy 1 m. sześć. mu- 

ROZA szą być również odpowiednio zmodyfiko- 
e Ba 


wane. 

Na posiedzeniu czwartkowem Magi- 
strat postanowił podwyższyć zasadnicze 
normy jednostkowe kosztów budowy, 
przy zachowaniu stosunku procentowego, 
uchwalonego przez Radę Miejską w dniu 
10. 4. 1926 r. W szczególności obowią- 
zywać kędą przy ustalaniu opłaty budo- 
wlanej następujące normy jednostkowe 
(koszt 1 m. sześć.): 1) murowane budyn 


Jutro — Zielone Świątki. 
Niewyzyskane źródło 


dochodów miejskich 


W dniu dzisiejszym debatować będą 
członkowie Rady Miejskiej nad projek- 
tem Magistratu skreślenia szeregu pozy- 
eyj rozchodowych w budżecie miejskim, 
telem uzyskania niezbędnych funduszów 
na prowadzenie rozpoczętych robót. 

W związku z dyskusją na temat rac- 
jonalności gospodarki Magistratu — na- 
leży wskazać na pewne źródła dochodu, 
niewyzyskane dotychczas przez władze 
miejskie. Weźmy dla przykładu kinoteatr 
miejski, który powinien przynieść mia- 
stu, podobnie jak prywatne przedsiębior- 
stwa, poważny dochód. Ze sprzedaży bi- 
letów wpłynęło w roku ubiegłym w miej- 
skim teatrze świetlnym 265.000 złotych. 
Z tego tytułu powinna kasa miejska o- 
trzymać według skali podatku widowisko 
wego około 110—120 tys. złotych. 

Zachodzi pytanie, dlaczego Magistrat 
obciąża kinoteatry prywatne w śródmieś- 
ciu i na przedmieściach, gdzie chodzi do 
nich prawie wyłacznie ludność robotni- 
czą, tak wysokim haraczem podatkowym, 
a jednocześnie udziela przywileju jedne- 
mu tylko kinoteatrowi miejskiemu? Dla- 
czego pewna tylko nieznaczna część lud- 
ności ma mieć prawo korzystania prawie 
zadarmo z rozrywki, za którą lwia część 
ludności płacić musi Magistratowi bardzo 
wysoki podatek? 

Jeśli Magistrat uznaje, że podatek wi- 
dowiskowy jest niemoralny, te powinien 
go znieść całkowicie, lub znacznie zredu- 
kować, — a jeśli nie, to powinien równo- 
miernie traktować wszystkie przedsiębior 
stwa, ciągnąc z nich jednolity dochód. Za 
stokilkadziesiąt tysięcy złotych, marno- 
wanych corocznie przez Magistrat, mo- 
żnaby zatrudnić kilkaset bezrobotnych. 


W gminie Będków powiatu piotrkow- 
skiego zawiązała się spółka wodna dla 
przeprowadzenia meljoracji gruntów. 

Część gospodarzy tej gminy była prze 
ciwna rozpoczęciu robót meljoracyjnych i 
gdy przystąpiono do meljoracji, chłopi po 
częli stawiać opór. 

Zawiadomione o powyższym wypadku 
władze policyjne, wszczęły dochodzenie w 
kierunku ujawnienia podżegaczy i przy 
przeprowadzeniu rewizji u głównego pod- 


W parku im. Poniatowskiego dotych- 
czas dozwolona była jazda na rowerach. 
Niestety, rowerzyści nadużywali tego 
przywileju, nieumiarkowaną jazdą powo- 
dowali nawet wypadki przejechań i oka- 
leczeń, poza tem — naskutek jazdy rowe- 
rowej — powstawały w parku tumany 
kurzu, bynajmniej nie pożądane dla szu- 
kających świeżego powietrza spacerują- 


Drugi dzień strajku fryzjerów 

Wczoraj, w drugim dniu strajku pra- 
cowników fryzjerskich, komisje strajko- 
we obchodziły zakłady, celem sprawdze- 


Samopomoc bratnia Wolnej nia, czy rzeczywiście pracownicy nie pra- 


Wszechnicy G A e eade TE UO 
„4 SP ze niektórych wypadkach zastano sze 
domaga siç ulgowych biletów reg pracowników przy robocie, lecz na 
tramwajowych skutek interwencji komisji strajkowej, w 


W dniu wezorajszym zgłosiła się do 
wiceprezydenta miasta, p. Rapalskiego, 
delegacja samopomocy bratniej przy Wol 
nej Wszechnicy łódzkiej. Delegacja pro- 
siła wiceprezydenta o poczynienie inter- 
wencji w dyrekcji Kolei Elektrycznej 
Łódzkiej, celem przyznania członkom sa- 
mopomocy ulgowych biletów na łódzkich 
linjach tramwajowych. Delegacja zazna 
czyła, że w sprawie tej zwrócili się już do 
dyrekcyj tramwajowych, gdzie spotkała 
się z odpowiedzią odmowną. 

W odpowiedzi na to p. wiceprezydent 
Rapalski oświadczył, że tramwaje miej- 
skie są instytucją prywatną, wobec czego 
nie może mieć decydującego wpływu na 
dyrekcję, tembardziej, że w sprawie tej 
delegacja otrzymała odpowiedź odmowną. 


Nabożeństwa polskie 


w kościołach ewangelickich 


W I-sze święto Zielonych Świątek od- 
prawi nabożeństwo polskie w kościele Św. 
Trójcy pastor Kotula, w kościele św. Ja- 
ną — pastor Berndt o godz. 12 w połu- 
dnie. 

W II-gie święto Zielonych Świątek — 
w kościele św. Jana pastor Kotula, o go- 
dzinie 12 w południe w kościele św. Trój- 
cy pastor Ludwik. 


Nocne dyżury aptek 
, Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Fiott 
kowska 198), E. Millera (Piotrkowska 
26), W. Groszkowskiego (Konstantynow- 
ska 15), Perelmana (Cegielniana 64), H. 
Niewiarowskiego (Aleksandrowska 87), 
Z. Jankielewicza (Stary Rynek 3). 


zakładach tych również 
strajk. 

W zakładach fryzjerskich klijenci cze 
kają godzinami na swą kolejkę, gdyż ob- 
słaguja ich sami właściciele przy pomocy 
uczniów. 

Podjęte kroki medjacyjne doprowadza 
prawdopodobnie do przerwania strajku 
jeszcze dziś, lub we wtorek po świętach, 
o ile obie strony pójdą na większe ustęp- 
stwa, gdyż, jak dotychczas, różnice sa 
znaczne. 

O strajku zawiadomiono inspektorat 
pracy, który podjął kroki, zmierzające do 
zlikwidowania bezrobocia w zakładach 
fryzjerskich. 


rozpoczął się 


Ulgowa opłata w łaźniach 
miejskich 

Celem uprzystępnienia kapieli naj- 
szerszym warstwom ludności, Magistrat 
postanowił wprowadzić specjalne opłaty 
ulgowe w miejskich zakładach kąpielo- 
wych dla członków związków zawodo- 
wych i zrzeszeń społecznych, przy naby- 
waniu bloków ponad 100 biletów. Ulgowe 
opłaty wynosić będa w I Miejskim Zakła 
dzie Kapielowym za wannę — zł. 0.80, w 
U Miejskim Zakładzie Kapielowym za 
wannę — zł. 0.60. 


Bezrobotni członkowie związków za- 
wodowych korzystają z bezpłatnych 
świadczeń kąpielowych, zaś członkowie 
Kasy Chorych — na zasadzie specjalnej 
umowy — zawartej pomiędzy Wydziałem 
Zdrowotności Publicznej. a Kasa Chorych. 


Przeciwko meljoracji gruntów 


stawiają opór włościanie gminy Będków 


żegacza, męża zaufania stronnictwa chłop: 


Jazda na rowerach w parkach miejskich 
została przez magistrat wzbroniona 


»HASŁOc z dnia 18-go maja 1929 rokm 


OPŁATY BUDOWLANE 


zostały odpowiednio zmodyfikowane 


ki mieszkalne frontowe — 50 zł.; 2) mu 
rowane budynki mieszkalne — oficyny 
— 45 zł.; 8) budynki gospodarcze — 25 
zł; 4) murowane budynki fabryczne o 
stropach ogniotrwałych — 85 zł.; 5) mu- 
rowane budynki fabryczne o stropach nie 
ogniotrwałych — 30 zł.; 6) murowane bu 
dynki willowe — 60 zł; 7) drewniane 
budynki mieszkalne frontowe — 40 zł. 

Za udzielenie pozwoleń na budowę bu- 
dynków fabrycznych, przemysłowych, 
handlowych, will i pałaców opłaty wyno- 
szą 4.5 pro mille sumy kosztorysowej ; na 
takież pozwolenie na budowę domów wy- 
łącznie mieszkalnych — 1 pro mille sumy 
kosztorysowej. 


skiego, pozostającego w stałym kontakcie 
z posłem Fijałkowskim, znaleziono rewol- 
wer. 

Drugiego podżegacza, którym okazał 
się sołtys wsi Rrzosków — zwolniono ze 
służby. 


Pozatem za opór władzy został również 
aresztowany jeden z opornych przywód- 
ców. We wsi Wołków opór trwa w dal- 


szym ciągu i chłopi nie chcą dopuścić do. 


prowadzenia robót meljoracyjnych. 


cych. Należy przytem nadmienić, że pp. 
rowerzyści ignorują sobie najzupełniej 
wszelkie uwagi i zarządzenia dozorców 
parkowych. 

Biorac to wszystko pod uwagę, Magi- 
strat — na wniosek Wydziału Plantacji 
Miejskich — postanowił zabronić jazdy 
na rowerach w parkach miejskich. 


Władze sowieckie uznawać 
będą świadectwa ubóstwa 


wydane przez władze polskie. 


Na skutek porozumienia się Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych i Zagranicz- 
nych z władzami sowieckiemi, poselstwo 
i konsułaty sowieckie uznawać będą za- 
świadczenia ubóstwa względnie niezamo- 
żności, wystawiane przez polskie władze 
administracyjne, bez konieczności po- 
twierdzenia tych zaświadczeń przez Mini- 
sterstwo Spraw Zagranicznych. 


Zaświadczenia takie żądane są bardzo 
często przez władze sowieckie w wypad- 
kach, kiedy chodzi o wyjazd do Rosji lub 
też otrzymanie zasiłku od krewnych i w 
wielu innych wypadkach. 


Ten stan rzeczy ułatwi w poważnym 
stopniu wielu osobom procedurę załatwia 
nia formalności w konsulatach sowiec- 


Pobór rocznika 1908-07 


Dziś, w sobotę, dnia 18 maja, winni 


się stawić do poborn: 


Przed komisją poborową Nr. 1 '(Po- 
morska 18) poborowi rocznika 1908, za- 
mieszkali na terenie 3-go komisarjatu po- 
licji, których nazwiska rozpoczynają się 
na literę R. 

Przed komisją poborowąa Nr. 2-Ogro- 
dowa 34) — poborowi rocznika 1908, za- 


mieszkali na terenie 4-go komisarjatu po- 


licji, których nazwiska rozpoczynają się 
na litery- S$, T. 

Przed komisją poborową Nr. 8 (Zakaą- 
tan 82) — poborowi rocznika 1907, któ- 
rzy zostali uznani w roku 1928 za czaso- 
wo niezdolnych do pełnienia służby woj- 
skowej, o nazwiskach, rozpoczynających 
się na litery L, Ł, M, N, O, P, R, S, T, U, 
W, Z, zamieszkali na terenie 13-g0 ko- 
misarjatu policji 
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Walne zebranie. 
Ligi Obrony Powietrznej 
i Przeciwgazowej 


W dniu 12 b. m. odbyło się walne zgro 
madzenie komitetu wojewódzkiego Ligi 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej. 

W zgromadzeniu brali udział poza Za- 
rządem komitetu, delegaci Zarządu Głów- 
nego, komitetów powiatowych i kół miej- 
scowych LOPP. 

Zebranie zagaił prezes Zarządu komi- 
tetu wojewódzkiego mecenas Alfred Bi- 
łyk, udzielając szczegółowych wyjaśnień 
do sprawozdania w 1928 roku. 

Zebrani przedłożone sprawozdanie, za- 
równo rzeczowe jak i finansowe przyjęł: 


do zatwierdzającej wiadomości, udzieła- 
jąc absolutorjum Zarządowi. 
W toku ożywionej dyskusji wyłoniła 


się w pierwszym rzędzie sprawa wzmoże- 
nia akcji propagandowej w kierunku u- 
świadomienia społeczeństwa o konieczno- 
ści obrony przeciwgazowej w czasie ewen 
tualnych działań wojennych. 

Do nowego Zarządu komitetu woje- 
wódzkiego powołano pp.: inż. Batkowskie 
go, mec Biłyka, pik. Chilarskiego, dyr, 
Idźkowskiego, dyr. Jabłkowskiego, sędzie 
go Konarzewskiego, prokuratora Markow 
skiego, gen. Olszyne - Wilczyńskiego, dyr. 
Wolczyńskiego. 


Budowa wielkiej piekarni 


mechanicznej w Piotrkowie 


Jak się dowiadujemy, w dniu wczoraj- 
szym wyjechał do Piotrkowa naczelnik 
wydziału aprowizacyjnego województwa, 
dr. Grabowski, oraz radca Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, w celu urządzenia 
wspólnej konferencji z przedstawicielami 
zarządu stowarzyszenia spożywczego 
„Praca”. , | 

Z ramienia spółdzielni na konferen- 
cji obecni byli: pp. Fiszer, Pająk, Mar- 
czyfński. zab 

Na konferencji, która odbyła się w Ma 
gistracie, rozważano budowę piekarni me 
chanicznej, przyczem przedstawiciele wo- 
jewództwa i Ministerstwa Spraw Wewn. 


|zakomunikowali o przyznaniu przez Mini- 


wysokości 100.000 zł. 


Pomoc Kasy Chorych dła 
położnic 


W szeroko zakreślonym programie Świadczeb 
‘Kasy Chorych m. Łodzi, jedno z poczestniej- 
szych miejsc zajmuje pomoc dla położnie. 

Pomoc ta w takiem Środowisku pracy, ja: 
kiem jest Łódź, ma wyjątkowe znaczenie. Fa- 
talne warunki higjeniczne, w jakich — skute 
kiem niebywałej klęski głodu mieszkaniowego 
na tle ogólnego kryzysu gospodarczego — Żyje 
olbrzymi odsetek ludności. naszego miasta, sta« 
wiają przed Kasą Chorych obowiązek najdalej 
posuniętej opieki dla położnic. 

Z obowiązku tego, jak wykazuje statystyka, 
wywiązuje się Kasa Chorych należycie, 

Ustawa przewiduje 100-procentowy zasiłek 
połogowy. Intencją ustawodawcy było stworze= 
nie dla położnie takich warunków życiowych. 
które wykluczają potrzebę dokonywania jakiej- 
kolwiek pracy. W praktyce jednak jest ina- 
czej: kobiety nadal pracują w okresie popo- 
łogowym, a wskutek nieznajomości zasad hifgje- 
ny połogowej, kobiety te pozbawione są niezbęd- 
nych warunków higjenicznych. 

Koniecznem jest wobec tego, nie mówiąc już 
o przytułkach położniczych, wprowadzenie w 
życie: a) poradni dla ciężarnych i karmiących 
matek i b) nowelizacji Ustawy o Kasach Cho- 
rych w duchu, by z zasiłku połogowego korzy- 
stać mogły kobiety rzeczywiście niepracujące 
oraz pozostające pod opieką poradni dla ciężar- 
nych. p j 


Do wszystkich 
akuszerek w Lodzi 


Ostrzegamy kol. kasowe i niekasowe 
przed rejestrowaniem sięwkKasie Chorych na 
skutek wprowadzonej reorganizacji pracy 
przez Kasę Chorych m. Łodzi ze szkodą 
wielką dla akuszerek, aż do zawarcia 
umowy przez Zarządy Związków. 


ZARZĄDY ZWIĄZKÓW AKUSZEREK 
w ŁODZŁ 
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»HASŁO< z dnia 18-go maja 1929 roku. 


Nr. 135 


Zatarg w fabryce sztucznego jedwabiu) Wvieśsienia prawne 


w Tomaszowie 


Związek zawodowy „Praca” występuje na drogę sądową z powództwem 
o 150,000 zł. z tyłuu wynagrodzenia za przepracowane godziny 


W fabryce sztucznego jedwabiu w 'To- 
maszowie Maz. powstał zatarg pomiędzy 
administracją fabryki a robotnikami bu: 
dowłanymi na tle niepłacenia przez firmę 


ustawowego wynagrodzenia robotnikom |u 


za godziny nadetatowe. 

Wspomniana firma zatrudnia stale o- 
koło 400 robotników od roku 1924. Robo 
tnicy ci stale pracują w godzinach nade- 
tatowych, za które firma od szeregu lat 
nie wypłaca im ustawowego wynagrodze- 
nia. Interwencje miejscowego związku 
robotników „Praca" nie odniosły w tej 
sprawie żadnego skutku, gdyż firma u- 
chyla się od wypłacenia robotnikom nale- 
Żności różnicy powstałej wskutek niesto- 
sowania się firmy do płac za godziny nad 
etatowe według ustawy z dnia 18 kwiet- 
nia 1919 roku. 

W związku z tem, w dniu onesdajszym 
udał się do administracji fabryki sztucz- 
rego jedwabiu w Tomaszowie kierownik 
związku „Praca” w Łodzi, p. Modrzejew- 
ski, który, chcące doprowadzić do polubo- 
wnego załatwienia zatargu, otrzymał od 
firmy odpowiedź odmowną, przyczem fir- 
ma motywuje swe stanowisko tem, że 
sprawa ta jest przedawniona, 

Wobec opornego stanowiska firmy, 
zwiazek „Praca” w Łodzi zwrócił się do 
inspektora pracy 15-go obwodu, z prośbą 
o dokładne wyjaśnienie, czy żądania ro- 
botników są słuszne i otrzymał odpo- 
wiedź pozytywną, przyczem p. inspektor 
oświadczył, że fabryka ta nie otrzymała 
zezwolenia na zatrudnianie robotników 
w godzinach nadetatowych. 

Jak się dowiadujemy, związek „Pra- 


Kradzieże 


Błademu Lipie z Wojdysławia (pow. 
jędrzejewski, województwo kieleckie) 
skradziono na postoju samochodów przy 
ulicy Ogrodowej 9 w Łodzi walizkę z ma- 
nufakturą, wartości 1500 złotych. 


* $ 


Blamusowi Konstantemu, zam. przy 
ul. Piotrkowskiej 51, skradziono aparat 
telefoniczny, wartości 175 zł, 


Budzie Wołkowi z Widawy, skradzło- 
to na ul. Nowomiejskiej w Łodzi walizkę 
z rzeczami, wartości 178 złotych. 

+ = * 


Kostrzewie Edwardowi, skradziono z 
kieszeni pugilares, zawierający 115 zł. go 
tówką oraz dokumenty osobiste i książe- 
czkę Kasy Chorych i zaświadczenie woj- 
skowe, 


+ % 


Kochowi Fryderykowi skradziono z 
mieszkania przy ul. Zarzewskiej 46 gar- 
erobę, wartości przeszło 100 złotych. 


66-letni staruszek utonął 
w torfowisku 


Jak się dowiadujemy, w dniu onegdaj- 
szym mieszkańcy wsi Kurowice Kościel- 
ne, powiatu łódzkiego, zostali zaalarmowa 
ni przez dzieci, bawiące się na łąkach, że 
do torfowiska wpadł jakiś staruszek, pio 
racy tam swoją koszulę, 


Na miejsce wypadku przybyli wszy- 
scy mieszkańcy tej wsi i wydostali zwło- 
ki, jak się później okazało, 66-letniego 
Antoniego Niedźwieckiego, niewiadome- 
go miejsca zamieszkanie. Niedźwiecki, 
przechodząc przez wieś Kurowice Kościel 
ne, chciał w miejscowem torfowisku wy- 
prać sobie koszulę, lecz w chwili, gdy się 
schylał, dostał nagłego ataku serca, wsku 
tek czego wpadł do torfowiska i utonął. 

O powyższym wypadku powiadomiono 
policję, która zwłoki staruszka zabezpie- 
czyła na miejscu. 


nadliczbowe 


ca" w Łodzi występuje na drogę sądową 
przeciwko wspomnianej firmie z powódz- 
twem, sięgającem około 150.000 zł. 

Na sumę tę składają się zarobki całe- 


KRWAWA BÓJKA 


go szeregu robotników za godziny nadeta 
towe, przyczem niektórzy robotnicy wno- 
szą o zapłatę od dwuch do trzech tysięcy 
przepracowanych godzin od roku 1924. 


zakończyła spór pomiędzy właścicielem domu a dzierżawcą 


Właściciel posesji przy ulicy Wólczań 
skiej 259, Franciszek Szule, wydzierżawił! 
niedawno swą nieruchomość niejakiemu 
p. świątkowskiemu. 


Między właścicielem a dzierżawcą sta 
le wynikały nieporozumienia na tle roz- 
rachunków pieniężnych, a ostatnio doszło 
do poważnego konfliktu wskutek tego, że 
dzierżawca zamierzał poczynić pewne 
zmiany w urządzeniach na posesji. 


Dom pod wspomnianym adresem oko- 
lony jest płotem, który dzierżawca chciał 
koniecznie usunąć i w tym celu wystarał 
się o odpowiednie zezwolenie inspekcji 
mieszkaniowej. 

Tym planom przeciwstawiał się sta- 
nowczo właściciel domu, który w dniu o- 
negdajszym wieczorem wraz ze swymi 
dwoma synami wtargnął do mieszkania 
Świątkowskiego, żądając od niego pozo- 
stawienia płotu na dotychczasowem miej- 


scu. Gdy Światkowski odmówił żądaniom 
gospodarza, rozwścieczony Szule uderzył 
go laską w głowę. 

Dzięerżawca, widząc przed sobą prze- 
wagę siły, ukrył się w sąsiednim pokoju, 
do którego Szule wraz ze synami wywa- 
żył drzwi. 

Wówczas Świątkowski, nie mogąc dać 
sobie rady z przeciwnikami, począł strze- 
lać do nich z rewolweru, a trafiony kulą 
gospodarz runął na podłogę, broczac 
w krwi. 

Na odgłos strzału zbiegli się lokato- 
rzy, którzy też zawiadomili o powyższym 
wypadku policję. Po przeprowadzeniu do 
chodzenia policyjnego, Światkowski zo- 
stał aresztowany i osadzony w areszcie 
do dyspozycji sędziego Śledczego. 

Do rannego Szulca wezwano pogoto= 
wie ratunkowe, które udzieliło mu pierw- 
szej pomocy. Stan jego nie budzi jednak 
poważniejszych obaw 


Dopóty dzban wodę nosi — dopóki się 


ucho nie urwie 


pa SPTAWCA licznych kradzieży został osadzony w areszcie 
Funkcjonarjusze Wydziału Śledczego przy ul. Nawrot 28. 


schwytali -zawodowego złodzieja, Broni- 


W dniu 28 kwietnia r. b. zabrał z za- 


sława Siedleckiego, zam w Łodzi przy ul.|krystji kościoła Matki Boskiej Zwycięs- 


6-go Sierpnia 76. 
Siedlecki w ostatnim czasie dokonał 
> terenie Łodzi całego szeregu kradzie- 
y. 
W styczniu r. b. skradł biżuterję 
z mieszkania ks, Kaczyńskiego, w nocy z 
13 na 14 kwietnia r. b. dokonał kradzieży 
wotów z kościoła Najświętszej Marji Pan 
ny na Placu Kościelnym. 
Skradzioną biżuterję i wota sprzeda- 
wał jubilerowi, Kapłanowi Maurycemu 


Komunista w 


kiej przy ul. Łąkowej puszkę z pieniędz- 
mi. 

W międzyczasie dokonał również sze- 
regu kradzieży w Gdyni, a między innemi 
skradł znaczną sumę w gotówce jednemu 
z oficerów na parostatku „Tczew”, gdzie 
był Siedlecki zatrudniony chwilowo. 

Po przeprowadzonem dochodzeniu po- 
licyjnem Siedleckiego osadzono w aresz- 
cie do dyspozycji władz sądowych, 


rękach policji 


Przy aresztowanym znaleziono antypaństwowe odezwy 


W tych dniach władze policyjne w 
Piotrkowie aresztowały niejakiego Anto- 
niego  Kondaszewskiego, mieszkańca 
Piotrkowa, pod zarzutem uprawiania a- 
gitacji komunistycznej. 

Podczas pochodu 1-majowego w Piotr 
kowie Kondaszewski niósł pod paltem 
czerwony sztandar, na którym konfiden- 
ci zauważyli napis „ZMK. 

Gdy policjant zbliżył się do Konda- 
szewskiego, ten ostatni znikł w tłumie, 
wołając: „towarzysze, ratujcie!*", 

Wobec groźnej postawy tłumu, zanie- 
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Począwszy od dziś dnia 


L od 8.30—10 w. 
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seansy na sali od godz, 4.30 i 
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KINO W OGRODZIE 


przy kinie „CZARY“ Cegielniana 34 
Ostatnie 2 seanse codziennie w ogrodzie 


W razie niepogody seanse przenoszą się na salę codziennie normalne 


Orkiestra symfoniczna powiększona. 


BEEBAEEBEGENNECEKODRZBESNEE 


chano narazie poszukiwania Kondaszew- | m 


skiego. 


Po kilku dniach władze policyjne prze |B 


prowadziły w jego mieszkaniu rewizję, 


podczas której znaleziono broszurę posła | 


komunistycznego, Bitnera z Łodzi. 


Dalsze dochodzenie ustaliło również, || 
wznosił na wiecach o- |R 


że Kondaszewski 
krzyki przeciwpaństwowe, przejawiał o- 
Żywioną działalność komunistyczną na 
kursach wieczornych dla młodzieży itp. 


Kondaszewski został osadzony w are- 


szcie do dyspozycji władz sądowych. 


14-go maja i codziennie 


IL. od 10 w.—11.30 w. 


w sob., niedz. od Ż-ej po poł. 
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Przed jaką instancją odpowiada kar- 
nie szofer za nieostrożną jazdę? 


W myśl przepisów wydanych w ostat- 
nich latach sprawca wypadku wskutek nie 
ostrożnej jazdy ulega karze w trybie kar- 
no - administracyjnym t. j. w postępowa- 
niu przed władzą I-ej instancji, czyli przeó 
starostą. 

Od orzeczenia władzy administracyj- 
nej odwołać się można w ciągu 7 dni dc 
Sądu Okręgowego. Sąd Okręgowy roz- 
strzyga sprawę ostatecznie, 

Zarówno starosta jak Sąd Okręgowy 


przed wydaniem orzeczenia przeprowadza 


ją zwykłe postępowanie dowodowe w for- 
mie rozprawy głównej. 

Od wyroku Sądu Okręgowego w tego 
rodzaju sprawie odwołać się można jedy- 
nie z kasacją do Sadu Najwyższego. Co 
do odszkodowania, jakie należy się osobie 
poszkodowanej przez nieostrożną jazdę 
oskarżonego, zaznaczyć należy, iż w postę 
powaniu sadowem mogłaby ona wytoczyć 
akcję cywilną, natomiast w postępowanir 
karno-administracyjnem władza orzeka o 
obowiązku odszkodowania i jego wysoko- 
ści, 


II. 


Co musi udowodnić osoba żądająca 
wyłączenia rzeczy z pod zajęcia ? 


Sprawy o tzw. wyłączenia należą do 
niezmiernie częstych w dzisiejszej prak- 
tyce sądowej ze względu na wzmożoną 
ilość egzekucyj prowadzonych w dobie ò- 
becnej. Weźmy przykład. 

Wierzyciel A zajął na mocy wyroku 
rzeczy w mieszkaniu dłużnika swego B. 
Żona dłużnika pani C występuje do sądu 
o wyłączenie rzeczy z pod zajęcia i pozy- 
wa oczywiście zarówno wierzyciela, jak i 
swego męża. Dla ustalenia tytułu własno 
ści do zajętych rzeczy żona składa akt 
małżeństwa, intercyzę, oraz powołuje 
świadka. 

Wyrok orzekający wyłacznie może 
zapaść tylko wtedy, o ile powódca C ustali 
identyczność rzeczy zajętych, z rzeczami 
stanowiącemi jej własność w myśl klau- 
zul intercyzy. 

Jeśli więc w protokule zajęcia sporzą- 
dzonym przez komornika powiedziane bę 
dzie, iż zajęto nprz. 2 szafy mahoniowe, 
a intercyza mówi głucho, iż własność © 
stanowią 2 szafy, w takim razie nie wia- 
domo tu o jakie ściśle szafy chodzi i do- 
puszczony teraz być musi dowód, ze świać 
ków, którzyby tę identyczność ustalili, 


IM. 

Czy zalewanie wodą sufitu jest przy- 
czyną do eksmisji lokatora? 

Załewanie sufitu, powodujące przecie 
kanie wody podciagnąć się daje pod nisz- 
czenie lokalu i w myśl artykułu 1729 KĘ, 
Cywilnego może być ono w danych okolicz 
nościach podstawą wyrzeczenia ZN 
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A ul. Napiórkowskiego 28 (dawn. St.-Zarzewska) pi 
Dojazd tramwajami Nr. 5 i 4. TM 


Dziś i dni następnych 
Z cyklu naszych sensacyjnych F 
szlagierów wytwórni „PARAMOUNT” f 
Clou sezonu! Clou sezonu! KĘ 


PRAWO 
Białego Człowieka 


W rol. gł: Betty Bronson, Fred Kohler i in. | 
| R A O BY wz a 6 I NA "a 
H Początek seansów o godz. 5-ej, w sobotę of 


ogdz. 3-ej pp. w niedzielę, święta o 1-ej pp. R 
Orkiestra pod kier. p. R. Ulatowskiego. f 


IEEE O EEE COZ UA Z c 
Uprzejmie prosimy naszych 
abonentów o zawiadamianie nas 
w razie niedoręczenia pisma 
przez _ roznosicieli, względnie 
o późnem doręczaniu. 
Administracja „HASLA“ 
Piotrkowska 15, tel. 63-66. 


SEK GUZY GERD GE ZA OZ CZE GAZ RETE 
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»HASŁO< z dnia 18-go maja 1929 rokm 


Świętokradztwo |W obronie 8-godzinnego dnia pracy 
Przędzalnia „Wierzbowianka* przed Sądem Pracy 


W dniu 10 maja r. b. pomiędzy godzi- 
ną 8 — 9 rano 29-letnia Kaczyńska Anie- 
la, bez stałego miejsca zamieszkania i 
bez określonego zajęcia (sama podaje się 
za b. służącą) udała się do kościoła Do- 
brego Pasterza przy ul. Spacerowej 14 i 
w trakcie, gdy w kościele było zaledwie 
parę osób, zabrała skarbonkę z przed o- 
brazu św. Teresy, zawierająca 7 zł. 85 gr. 
w drobnej monecie. 

Skarbonkę ukryła pod chustką i wy- 
szła z kościoła, udając się na pole obok ul. 
Kniaziewicza, gdzie rozbiła skarbonkę ka 
mieniem i wybrała pieniądze. 

Podczas tych manipulacyj spostrzegł 
fa przechodzący funkcjpnarjusz policji, 
który aresztował Kaczyńską, odbierając 
od niej rozbitą skarbonkę oraz pieniądze, 
zawinięte w chusteczkę. 

W toku dochodzenia prowadzonego 
w Wydziale Śledczym, Kaczyńska przy- 
znała się do popełnienia kradzieży. 

Po skończeniu dochodzenia Kaczyńską 
esadzono w areszcie do dyspozycji władz 
sądowych. 

Kino DOM LUDOWY 


PRZEJAZD 34 6 


Dziś i dni następnych! 
Przepiękny film p. t. 
NA SPZEDAŻ WSZYSTKO... 
PROCZ SERCA 


dramat serc salonowych. 
Jaskrawe odbicie nędzy moralnej Nowojor- 
skiej arystokracji 
W rołach głównych słynni artyści Mary 
Carr i Adolf Menjou 


1 EE KZ Z LO I ZO a e 
Ceny miejsc: W dni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w soboty, niedziele i święta od 
odz, 1—3 I m. 75 gr., II 40 gr., HI ` 


W soboty, niedziele i święta od ŻĘ 
| miejsce 90 gr., II m. 50 gr. III m. 
W poniedzałki kino czynne. 


3 pp 
40 gr 


HASLO SPORTOWE 


Tgl 


M | zamieszkania, 


Kilkakrotnie stawał już przed sądem 
pracy w Łodzi kierownik przędzalni 
„Wierzbowianka', mieszczącej się przy ul. 
Wierzbowej 18, Leopold Falkenberg. 

Każdorazowo karany był wysokiemi 
grzywnami za stałe zatrudnianie robotni- 
ków w przędzalni po 12 godzin na dobę, 
a szczególnie w porze nocnej. 

Niewiele jednak pomogły grzywny, 
skoro kierownik przędzalni „Wierzbowian- 
ka, nadal zatrudniał robotnice i robotni- 
ków ponad 8 godzin. Stanął on wczo- 
raj przed sądem pracy z oskarżenia in- 
spektora pracy, który zarzuca mu, że 
w dniu 1 marca r. b. zatrudniał robotni- 
ków w nocy i zmuszał do pracy po 12 
godzin na dobę. 

W oskarżeniu swem inspektor pracy 
zwraca uwagę sądu, że firma „Wierzbo- 
wianka” karana była już kilkakrotnie za 
nieprzestrzeganie 8-miogodzinnego dnia 
pracy. 

W dniu rozprawy na wokandzie zna- 
lazły się jednocześnie cztery akty oskar- 
żenia. 


W pierwszym wypadku sąd pracy po 
rozpatrzeniu sprawy skazał niepoprawne- 
go kierownika firmy „Wierzbowianka” za 
zatrudnianie robotników ponad normalną 
ilość godzin na 1000 złotych grzywny 
z zamianą na 3 miesiące aresztu i pokry- 
cie kosztów sądowych w wysokości 100 zł. 


W następnej sprawie Leopold Falken- 
berg ukarany został grzywną 500 zł. z za- 
mianą na 2 miesiące aresztu i pokrycie 
kosztów sądowych, wreszcie za podobne 
przewinienia sąd pracy skazał kierownika 
firmy „Wierzbowianka” na 300 sł. grzyw- 
ny z zamianą na 1 miesiąc aresztu i po- 
krycie kosztów sądowych w wysokości 
50 zł. 

W ostatniej sprawie Leopold Falken- 
berg ukarany został grzywną 1000 zł. z za- 
mianą na trzy miesiące aresztu i pokry- 
cie kosztów sądowych w wysokości 100 zł. 

Przeciwko temu ostatniemu wyrokowi 
ukarany Falkenberg wniósł apelację do 
sądu okręgowego, prosząc o zmiejszenie 
grzywny. 


Pomysłowy żebrak 


Aresztowanie złodzieja-recydywisty 


W jednym ze sklepów przy ul. Głów- 
nej w Łodzi zatrzymano 67-letniego Zmu- 
dzińskiego Marcina, bez stałego miejsca 
zawodowego złodzieja re- 
cydywistę, który chodził po sklepach ja- 
ko żebrak i korzystając z nieuwagi sprze 
dopuszczał się kradzieży róż- 


dawców, 
nych przedmiotów. 


Przy Zmudzińskim w chwili areszto- 
wania znaleziono cały szereg drobnych 


przedmiotów, pochodzących z kradzieży, 
jak laskę-parasol, filiżanki porcelanowe 
it. p. 

Po przeprowadzeniu dochodzenia poli- 
cyjnego Zmudzińskiego osadzono w wię- 
zieniu przy ul. Kopernika do dyspozycji 
władz sądowych. 

Zmudziński był już poprzednio kara-. 
ny 6-krotnie za kradzieże, , ? 


Str. 7 


Autobusy do Poznania 
zaczną kursować od soboty 


Już od przyszłej soboty zaczną kurso' 
wać z Łodzi do Poznania wielkie auto: 
busy dalekobieżne, mogące pomieścić 
30 osób. 

Opłata za przejazd, trwający 8 godzin 
będzie wynosiła 30 zł. wraz z obiadem. 

Autobusy, posiadające wygodne 

klubowe fotele mają w Poznaniu za: 
rezerwowane noclegi dla swych pasaże: 
rów: 
Ten nowy wygodny środek lokomocji 
będzie napewno znakomitem odciążeniem 
kolei, przepełnionej z powodu Wystawy 
w Poznaniu. 


TEATR MIEJSKI. 
DZISIEJSZA PREMJERA „GORACZKI 
NAFTY“ Z MICHAŁEM ZNICZEM. 

Dziś premjera wesołej 8-aktowej bussineso 
wo - romantycznej komedji Johna Larric'a 
„Gorączka nafty“. 

TEATR KAMERALNY. 
„ADWORAT I RÓŻE“, 

Dziś i dni następne grana będzie piękna i 
doskonale wystawiona komedja J. Szaniawskie- 
go „Adwokat i róże”. 

OTWARCIE 
TEATRU W OGRODZIE STASZICA. 

Dziś otwarcie Teatru Letniego w Parku Sta 
szita. 

Dana będzie wesoła farsa W. Katajewa — 
„Kwadratura kola“, 

TEATR LETNI W OGRODZIE STASZICA 
DLA DZIECI. 

W obydwa dni Zielonych Świątek o godz. 4 
po południu wystawione będą dwa przedstawie- 
nia dla dzieci. 

Grana będzie wesoła i barwna 3-aktowa bar 
jeczka „Zaklęta żaba i Jaś Chwat“. 


į Teatr Popularny — „Dni naszego życia” 


EA 
Tal 
i rel f 
[ESI 
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Kalendarzyk sportowy 


na dziś, jutro i poniedziałek 


Skład È. K. S.-u 
ma poniedziałkowy 


mecz z Turystami 


Kierownictwo sekcji piłki nóżnej Ł.K. 
S.-u komunikuje nam, że przeciwko Tu- 
rystom w dniu 20 bm. t.j. w nadchodzą- 
cy p wystąpi następujący ze- 
spół: Mila, Cyll, Gałecki, Jasiński, Kubiak 
Pegza, Śledź, Jańczyk, Król, Sowiak, Dur- 
ka, Jest to reprezentacyjny zespół czer- 
wonych, w którym brak jedynie Trzmieli 
który w dniu jutrzejszym wstępuje w 
związek małżeński. W składzie Turystów 
podanym przez nas w dniu wczorajszym 
ma zajść nieznaczna zmiana, mianowicie 
w ataku ma wystąpić jakiś nowy napa- 
stnik, 


Do członków 
S. S. „Resursa” 


Zarząd Sekcji wzywa wszystkich człon- 
ków do wzięcia udziału w uroczystości 
40-letniego jubileuszu Łódzkiego Towarzy- 
stwa Kolarsklego w niedzielę 19 b. m* 

Zbiórka w Pokah Towarzystwa o godz. 
130 rano. Obowiązkowo w stroju uroczy- 
tościowym. 


Reprezentacja Anglji 
pokonana w Hiszpanii 


, W ubiegłą środę odbył się w Madry- 
cie międzymiastowy mecz  footbalowy 
Hiszpanja — Anglja, zakończony sensa- 
cyjnem zwycięstwem Hiszpanji w stosun- 
ku 4:3 (2:2). Zawodom przygłądało się 
40 tysięcy widzów. Mecz prowadzony 
był niezwykle zażarcie, przyczem publicz- 
ność w niebywały sposób doopingowała 
drużynę hiszpańską. Pierwsze 2 bramki 
zyskuje Anglja, lecz na kilka minut przed 
końcem pierwszej połowy wyrównuje 
Hiszpania. 


W dniu dzisiejszym i w oba dni Zie- 
lonych Świąt odbędą się w Łodzi i na 
prowincji następujące imprezy sportowe: 


SOBOTA: Piłka nożna. 


Boisko WKS-u o godz. 17-ej zawody 
o mistrzostwo klasy B między Hasmoneą 
i TUR-em. O godz. 15-ej 
zerw powyższych drużyn. 


rzedmecz re- 
jeż to jedyny 
mecz o mistrzostwo klasy B w dniu dzi- 
siejszym. 

Boisko przy ul. Wodnej godz. 17-ta 
Widzewska-Manufaktura — Słowacki. 

Boisko ŁKS. godz. 17-ta Gentleman 
— Kolejowy. Zawody o mistrzostwo kla- 
sy C. 


MOTOCYKLIZM: 


O godz. 15-ej w dniu dzisiejszym 
zbiórka przed lokalem Unionu motocykli- 
stów udających się na dwudniową wy- 
cieczkę do Ojcowa i Krakowa, 


NIEDZIELA: Piłka nożna. 
Boisko Ł.K.S.-u Jutrzenka — Geyer. 


Mistrzostwa klasy C, godz. 15-ta ŁKS II 
— ŁTSG Il. Przedmecz rezerw o mistrzo- 
stwo kłasy B, 
ŁTSG I. 


o godz. 17-ej ŁKS Ib — 
awody o mistrzostwo klasy A. 
Boisko WKS-u godz. 11-ta Union — 


Burza. Mistrzostwo klasy A. 


Boisko przy ul. Wodnej godz. 11-ta 


SSKM — GMS. Zawody o mistrzostwo 
klasy B, godz. 17-ta Zjednoczone— Kraft, 
mistrzostwo klasy C. 


Boisko Geyera, godz. 17-ta Ejtingon 


— Głuchoniemi, mistrzostwo klasy C. 


PONIEDZIAŁEK: Piłka nożna. 
Boisko ŁKS. o godz. 9-ej Orkan II — 


Widzew II, przedmecz rezerw o mistrzo- 
stwo, godz. 11-ta Orkan I — Widzew I, 
mistrzostwo klasy A, godz. 17-ta Głucho- 
niemi 
Spotkanie towarzyskie» 


(Łódź). 


(Paryż) — Głuchoniemi 


W. K. S. (Łódź). 
Sokół II. 


godz. 11, 
strzostwo klasy C. Na przedmeczu Kru- 
scheender II 
towarzyskie. 


„Sokół — Makkabi. 


Boisko przy ul. Wodnej godz. 11-ta 
BAE A mistrzostwo. klasy B, godz. 
17-ta Stern — Oratorjum, mistrzostwo 
klasy C. 

Boisko WKS-u godz. 11-ta Bieg—So- 
kół (Pabianice), mistrzostwo klasy B. 
godz. 17-ta „derby łódzkie” ŁKS — Tu- 
ryści. Spotkanie towarzyskie. 


KOLARSTWO: 


O godz. 5-ej nad ranem nastąpi start 
do biegu kolarskiego Łódź—Poznań, zor- 
ganizowanego przez Łódzkie Towarzystwo 
Kolarskie z okazji 40-letniego jubileuszu 
istnienia. Start nastąpi z przed lokalu 
klubowego przy ul. Piotrkowskiej 174. 


GRY SPORTOWE: 


W sobotę, niedzielę i poniedziałek od- 
bywać się będą spotkania o mistrzostwo 
Łodzi w piłkę koszykową, siatkową dla 
pań i panów oraz hazenę. 


PROWINCJA. 


ZGIERZ: Poniedziałek, godz. 15, So- 
kół II — Hakoah II. Przedmecz rezerw 
o mistrzostwo klasy B, o godz. 17, Ha- 
koah I — Sokół I. Zawody o  mistrzo- 
stwo klasy A. 

PABJANICE: Sobota, boisko Krusche 
Endera, godz. 15.30, Kruscheender II — 
Stern II. Niedziela, godz. 17, P. T. C. — 
Mistrzostwo klasy A. 
Boisko Burzy, godz. 17, Burza III — 
Mistrzostwo klasy C. 
Poniedziałek, boisko Krusche Endera, 
Kruscheender — Rudzki. Mi- 


— P. T. C. II, Spotkanie 


PIOTRKÓW: Niedziela, godz. 17-ta, 


Concordia — Kadimah. Mistrzostwo kla- 
sy B. 


ZD. WOLA: Niedziela, godz. 15-ta, 
Mistrzostwo klasy C. 


Tydzień młodzieży szkół 
powszechnych 


Szereg imprez na fundusz 
wycieczkowy do Poznania 


Inspektorat szkolny wraz z powstałym 
przy nim komitetem wychowania fizycz» 
nego urządza za tydzień szereg imprez, 
z których dochód będzie przeznaczon 
na wyjazd dziatwy szkół powszechnye 
do Poznania. 

Pierwszą z tych imprez będzie wielki 
festyn w Helenowie w niedzielę 26 maja. 
W dniu 30 maja zostanie urządzony dzień 
znaczka, a 1 czerwca dancing. Zakończe= 
niem tygodnia młodzieży szkół powszech- 
nych będzie święto wychowania fizycz. 


nego. 
Przygotowania do tej zakrojonej na 
wielką skalę imprezy, prowadzone pod 


kierunkiem zastępcy inspektora szkolnega 
p. Podulki już się rozpoczęły. 

więto odbędzie sięwn'edzielę 2 czerwca 
na boisku Wojskowego Klubu Sportowe 
go (plac Hallera). 


Wielkie zawody 
strzeleckie w Łodzi 


Staraniem Łódzkiego Stowarzyszenia 
Sportowo-Strzeleckiego odbędą się w dn. 
26 i 30 b. m. na strzelnicy tegoż słowa» 
rzyszenia w Łodzi przy ul. Piastowskiego 
(dojazd tramw. Nr. 14) wielkie towarzy: 
skie zawody strzeleckie o nagrody. 

Zarząd Ł. S. S. S. czyni największe 
starania, aby te zawody pod względem 
organizacji prześcignęły wszystkie impre» 
zy podobne, jakie do tej pory odbyły 
się w Łodzi. A 

Nagród wyznaczono 15-cie, wszystkie 
przedmioty wartościowe, między innemi 
karabinek systemu „Mauser“. 

Warunki: Odległość mtr. 130. Posta: 
wa stojąca z podpórką lub bez (dowolne). 
Broń długa małokalibrowa, tarcza 12-to 
pierścien. średnicy 25 cm. Serja 3 strzały, 


ilość serji dowolna. Bliższe szczegóły 
w programie na strzelnicy. Bufet na 
miejscua 
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Ogród przy Restauracji | Dzis otwarcie sezonu 


PE 


Telefon 62-60. 


Kino w ogrodzie 


od 8.50—10 i 10—11.30 w. 


Dziś i dni następnych! 


W roli głównej: 
cudowna gwiazda 


BETTY 


ELEGANCKIE PANIE! 
| upie w wiosenne palta 
kwintn : 
P kesłekcji daiaskiej. ©. 30 


| 7. GLIKSMAN, $i Lt 


Piotrkowskiej 
Sprzedaż na raty i za gotówkę! 


BR. BONCHER 


Specjalista chorób oczu 
powrócił do kraju 
przyjmuje codziennie od 10 — 1 i od 


po pol., w niedziele i święta 10—1 


66 ml. Moniuszki I, tel. 9-97 


1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Łodzi 

rewiru Leonard 
Naborowski, zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Głównej 17, 
na zasadzie art.1030 
Ust. Post. Cyw., o- 
głasza, że w dniu 
4 czerwca 1929 r., 
od, godz. 10 dr 
w Łodzi, przy ulic 
Senatorskiej Nr. 25, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą» 


Poradnia 


Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 


w niedziele i święta 9 —2 pp. ||cych do Izaka Ma- 
od 11—12 i 2—3 p. przyj- ||iera Heni sztoka, 
muje kobieta lekarz składających się z 
mobli, ocenionych 


leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 


na sumę 910 zł. 
Łódź, dn. 15 ma- 


ja 1929 r. 


syfilis i tryper KOMORNIK 
Konsultacje z neurologiem L. Naborowski. 
i urulogiem Bo Ni ag 
Gabinet Światło-Leczniczy ||1929.- 7 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego m. Ło- 
dzi I rewiru, Le- 
onard Naborowski, 
zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Głównej 17 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. o- 
głasza, że w dniu 
4 czerwca 1929 r. 
od godz. 10-ej rano 
w Łodzi, przy ulic 
Napiórkowskiego67 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości należą- 
cych do Teodora 
Stelcera, składają- 
cych się z mebli, 
ocenionych na su- 
mę 451 zł. 


Łódź, dnia 14-go 


29 PORADA 3 zł. 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 
przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy przystanku tramwajów pabjaniekich 
czynna od 10 rano do 7 wiecz, w nic- 
dziele i święta do 2 po poł. Wszystkie 
specjalności i  dentystyka. Kąpiele 
świetlne, lampa kwarcowa, elektryczna, 
Roentgen, szczepienia, analizy (moczu 
kału, krwi, plwocin, wydzielin ito.) ope- 
racje, opatrunki, wizyty na miasto, 


Porada 4 zł, 


Poradnia dentystyczna i we- 


nerologiczna maja 1929 r. 
dla chor, skrórnych, 3 wł. KOMORNIK 
wenerycznych > L. Naborowski. 


Garaż 


poszukiwany w cen- 
trum miasta. Zgło- 


BR.» HELLER 


Choroby skórne I wener. 
uł. Nawrot 2. Tel. 79-89 szenia prz jmuje 


Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalne | „Hasło Łódzkie”, 
godz. 8—5 po poł, w niedz. od 11—2 pp. | Piotrkowska 15 


Dia niezamożnych ceny lecznice, 13 DOSEDOCENAGEM 


Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa“ 


Wielki dramat wschodni! 


„ak „NIEWOLNICA ALLAL 


Do akt Nr. 800 


META” 


Kopernika 46 (Milsza) 


Telefon 62-60. 


letniego 
CODZIENNIE KONCERT 


znakomitego zespołu 


Piękny dramat miłości i namiętności w 10 aktach 


COMPSON. 


Urząd Wojewódzki — Dyrekcja 
Robót Publicznych w Łodzi ogłasza 


PRZETARG 


ńa wykonanie instalacji ogrzewania centralnego w 
budującym się gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi 
przy zbiegu ul. Narutowicza i pl. Dąbrowskiego. 

Przetarg odbędzie się dn. 3 czerwca 1929 r. o godz. 
Ii-ej w Urzędzie Wojewódzkim — Dyrekcja Robót 
Publicznych przy ul. Ogrodowej Nr. 15 róg Zachodniej 
(pokój Nr. 31). 

Oferty pisemne zestawione na otrzymanych w biu- 
rze Urzędu Wojewódzkiego egzemplarzach ślepego ko- 
sztorysu, z dołączeniem podpisanych warunków prze- 
targu i projektu umowy należy składać lub przesyłać 
pocztą do Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi — Dyrek- 
cja Robót Publicznych w kopertach podwójnych, x 
których wawnętrzna winna być zalakowane pieczęcią 
firmową 1 zaopatrzona napisem: „Oferta do przetar- 
gu mającego sio odbyć dnia 8 czerwca 1029 r. na in- 
stalację ogrzewania centralnego w gmachu Sądu O- 
kręgowego w Łodzi”. Oddzielnie należy przedłożyć: 
1) kwit na wadjum w wysokości 3 proc, sumy oferta- 

wej w gotówce lub w papierach procentowych, ma- 

jących wartość pupilarną, a ustalonych Obwiesz- 

czeniem Ministra Skarbu z dn, 2 kwietnih 1928 r. 

(Mon. Polski Nr. 86 poz. 140 z r. 1928 r.). Jako 

wadjum służyć mogą i inne zabezpieczenia, przewi- 

dziane okólnikiern Ministerstwa Skarbu z dn. 10 

września 1927 r. Nr. DOP.-5284-TIT, 

2) Deklarację, i warunki ogólne budowy zatwierdzo- 

ne przez Ministra Robót Publicznych dn. 24. 4. 28, 

r. Nr, I--1067 1 przepisy tymczasowe o robotach ł 

dostawach państwowych, wydane. przez Minister- 

stwo Robót Publicznych dn. 81, 7. 1926 r. za Nr. 

IFI-396-26 są oferentowi mnane 1 zgadza się, iżby 

aferta 1 stosunki prawne nią wywołane, były nor- 

mowane stosownie do postanowienia tych przepi- 

SÓW. 

Termin składania ofert upływa o godz. 1l-ej dn. 
3 czerwca 1929 r. bezpośrednio przed rozpoczęciem od- 
nośnej rozprawy ofertowej przez Przewodniczącego 
Komisji Przetargowej. 

Oferty nieodpowiadające wymienionym powyżej 
warunkom i przepisom tymczasowym o oddawaniu rò- 
bót 1 dostaw państwowych, lub złożone po terminie 
nie będą rozpatrywane. 

Ogólne warunki wykonania robót powyższych oraz 
przepisy o oddawaniu dostaw i robót w zakresie dzia- 
łania M. R, P, i warunki techniczne można przeglądać 
w Urzędzie Wojewódzkim — Dyrekcji Robót Publicz- 
nych (pokój Nr, 28), gdzie również otrzymać można 
kosztorys Ślepy i warunki przetargu, oraz projekt 
umowy. z 
Łódź, dnia 15 maja 1929 r. 


Dr. med, 


Dzielna 9, tel. 28-98 
Choroby skórne weneryczne i mo- 
czopłciowe. 

Przyjmuje od 8—10 i od 5—8. Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
dla pań, Dla pań od 3—5 pp. 48 


Dr. med. Niewiażski 


ul. Andrzeja 5, tel. 59-40 


Choroby skórne, weneryczne, 
moczopłołowe 
Elektryzecja. Naświetlanie lampą 
kwarcową. Badanie krwi i wy- 

2 dzielin. 
Przyjmuje od 8—10 r. i od 5—9 w. 
w niedzięle i święta od 9—1 r. 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


cową. 


w Łodzi. 


+ 


BADZ OPORY 


Pe KLINGER 


choroby weneryczne, skórno i włosów 
ANDRZEJA 2, TEL. 32-28 
Leczenie lampą kwarcową, analizy krwi 
i wydzielin. Przyjmuje codzien. od 8—10 
i 4—8 w.wniedziele i święta od 10—12. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62). 
|= Ro E ORT ROA LD R IRA OE O DRC YA AR 


Cegielniana 25. 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
Elektroterapja. 
Badanie krwi i wydzielin, 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 i 4—8 
w niedziele i święta 9—1 


RRSO CY TCCT E CIS W KOGO ZEZY CCIE) Dla pań od 4—5 oddzielna poczekalnia, 
Odbito w drukarni własnej, Piotrkowska 15 


Nr. 135 


Kuchnia wyborowa, wydaje 
Śniadania, obiady i kolacje 
oraz chłodzące napoje, 


Bufet zaopatrzony w krajowe 
i zagraniczne trunki wszelkiego 
rodzaju. 

Piwo z beczki odstałe 
Anstadta i inne. 


W razie niepogody koncert 


na sali. 


Kino w ogrodzie 


od 8.30—10 i 10—11.30 w. 


Dziś i dni następnych! 
Wielki dramat wschodni! 


Muzyka powiększona 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca 50 gr. 


"Są 7 ZYC PRZEZYC i POTONE TEN 


Robót Publicznych w Łodzi ogłasza 


PRZETARG 


na wszelkiego rodzaju roboty budowlane związane ż 
wykończeniem gmachu Sądu Okręgowego w Łodń 
przy ul. Narutowicza ł pl. Dąbrowskiego. 

Przetarg odbędzie się dn. 10 czerwca 1929 r, o godz. 
11-ej w Urzędzie Wojewódzkim Dyrekcji Robót 
Publicznych przy ul. Ogrodowej Nr, 15 róg Zachodniej 
(pokój Nr. 31). 

Oferty pisemne zestawione na otrzymanych w biu- 
rze Urzędu Wojewódzkiego egzemplarzach ślepego ko- 
sztorysu, z dołączeniem podpisanych warunków prze- 
targu i projektu umowy należy składać lub przesyłać 
pocztą do Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi — Dyrek- 
cja Robót Publicznych w kopertach podwójnych, z 
których wewnętrzna winna być żalakowana pleczęcią 
firmową i zaopatrzona napisem: „Oferta do przetar- 
gu mającego się odbyć dnia 10 czerwca 1029 r. na wy- 
kończenie gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi”. Od- 
dzielnie należy przedłożyć: 

1) kwit na wadjum w wysokości 3 proc. sumy otorto- 
wej w gotówce lub w papierach procentowych, ma- 
jących wartość pupiłarną, a ustalonych Obwiesz- 
czeniem Ministra Skarbu z dn. 2 kwietnia 19%8 r. 
(Mon. Polski Nr. 86 poz. 140 z r. 1928 r.). Jako 
wadjum służyć mogą i inne zabezpieczenia, przewi- 
dziane okólnikiem Ministerstwa Skarbu z dn. 10 
września 1927 r. Nr. DOP.-5284-I1I, 

Deklarację, iż warunki ogólne budowy zatwierdzo- 
ne przez Ministra Robót Publicznych dn. 24. 4. 28. 
r. Nr. I--1087 i przepisy tymczasowe © robotach i 
dostawach państwowych, wydane przez Minister- 
stwo Robót Publicznych dn. 21. 7. 1926 r. za Nr. 
TII-396-26 są Oferentowi znane i zgadza się, iżby 
oferta i stosunki prawne nią wywołane, były nor- 
mowane stosownie do postanowienia tych przepi- 
sów. 

Termin składania ofert upływa o godz. li-ej dn. 
10 czerwca 1929 r. bezpośrednio przed rozpoczęciem od 
nośnej rozprawy ofertowej przez Przewódniczącego 
Komisji Przetargowej. 

Oferty- nieodpowiadające wymienionym powyżej 
warunkom i przepisom tymczasowym o oddawaniu ro- 
bót 1 dostaw państwowych, lub złożone po terminie 
nie będą rozpatrywane. 

Ogólne warunki wykonania robót powyższych oraż 
przepisy o oddawaniu dostaw i robót w zakresie dzia- 
łania M. R. P. i warunki techniczne można przeglądać 
w Urzędzie Wojewódzkim — Dyrskcji Robót Publicz- 
nych (pokój Nr. 238), gdzie również otrzymać można 
kosztorys ślepy i warunki przetargu, oraz projekt 
umowy. 

Łódź, dnia 15 maja 1929 r. 


Doktór 
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Peann PITRY 
Bf KA : 


. 
Tysiące 
chorych na katar żo- 
łądka, wzdęcia, kur- 
cze, bóle, niestraw= 
ność, brak apetytu, 
ogólne osłabienie, 
odzyskało zdrowie 


DOKTÓR używając ziółka sla. 

wnego nacaty świa 

De. Dida profesas 

WO ŁK O WY $ BĘ H |D Ditin profeso 


Tel. 26-87 | giellońskiego. ą* 
dajcie bezpłatnej 
broszury ponuczają- 
cej. Adres: Liszki: 


Apteka, 
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Leczenie lampą kwar- 


Urząd Wojewódzki — Dyrekcja 


LP 


EEEE EA 


102 


Do wynajecia 


od zaraz 


pokój - kuchnią 


wprost od gospodarza 


Wiadomość ostatni przystanek 
Julianów, za szpitalem, willa No» 


waka, posesja 6. 


10 


AWEEZCECZH CZ WW W EGZZCZEZ 


Do akt. Nr. 417 
1929 r. 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi A. Łagodziński 
zam. w Łodzi, przy 
ul. Kilińskiego 55, 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. o- 
głasza że w dnia 
28 maja 1929 r. od 
godziny 10-ej rano 
w. Łodzi, przy ulic 
Narutowicza Nr. A 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości należą- 
cych do Abrama 
i Heli małż. Niedź- 
wiedź i składających 
się z maszyny do 
szycia, ocenionych 
na sumę 460 zł, 

Łódź, dnia 15 ma- 
ja 1929 r. 
KOMORNIK 

A. Łagodziński. 


Do akt. Nr. 817 
1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sadu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi A. Łagodziński 
zamieszkały w Ło- 
dzi, przy ul. Ki. 
lińskiego 55, na za- 
sadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 28-ym maja 
1929 r. od godz. 
10 rano wŁodzi,przy 
ul. Narutowicza 9, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ae nae 
żącyci o firm 
ko aa i Grin 
41 i składają- 
cych się z 4 sztu 
lowaru, ocenionych 
na sumę G8U zł, 

Łódź, dnia 15-go 
maja 1929 r, 


KOMORNIK 
A. Łagodziński. 


BAAI 


Ogłoszenia 
drobne 


Kupno 
1 sprzedaž 


. G 
Okazyjnie 
są do sprzedania 
od zaraz okna blej- 
tramowe fabryczne 
6 sztuk 2 mtr, 10 
cm. na 1 mtr. 10 cm 
i 12 sztuk 1 mtr 
90 cm. na 1 mtr. 
10 cm. w świetle 
oszklone, _wiado« 
mość ul.Podleśna 24 
u gospodarza, 89 


Motocykl 


z wózkiem lub sam 
wózek lewostronny 
okazyjnie kupię, O- 
ferty z ceną, Łódż, 
poczta główna,skry- 
tka 501. 101 


to . 
Biżuterję 
kupuję, pełną war: 
tość płacę. Solidne 
traktowanie. „Pre- 
ciosa“ Piotrkowska 


125, w podwórzu. 
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"o e 
Biżuterja 
zegarki na raty, ces 
ny gotówkowe „Pre- 
ciosa“. Piotrkowska 

123, w podwórzu. 


Pianino 
krzyżowe sprzedania 
Główna 56, m. 5, 
od 1—4. 13 


| Wolne posady | 


Potrzebne 


panienki do obsłu. 
giwania gości, Bar 


„Kuchmistrz Pol- 
ski” Kilińskiego 78 
Macielski. 3 


z 
Redaktor odpowiedzialny, Adam Zuczkiewicz. 


